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P r z e s i l e n l f  g a b i n ę t o w e .
(Wczorajsze narady Konwentu Senjorów pozostały bez rezultatu. Dalszy 

ciąg ich dziś z udziałem Naczelnika Państwa).

Ma konwencie senjorów.
(Od własnego koresp* l

WARSZAWA, 7. ’W dniu dzisiej­
szym o godz. 12 i pół po południu roz­
poczęły się obrady Konwentu Senjorów, 
poświęcone rozpatrzeniu sprawy przesi­
ania rządowego. Marszałek Trąmpczyń- 
Ski, otwierając obrady, wyraził zdanie, 
jz należy dążyć do jaknajprędszego za­
łatwienia obecnego przesilenia, gdyż 
.»nasza nieporadność w tych sprawach, 
Wjwołujo bardzo złe wrażenie zagranicą“.

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
pos. Głąblóski (ND), domagając się we­
zwania p. Ponikowskiego, aby ten udzie­
lił Konwentowi Senjorów rzoozowych 
wyjaśnień w sprawie powodów ustąpie­
nia Rządu. W tym samym duchu prze­
mawiali posłowie Wożnicki (Wyzwole­
nie) i Federowicz (Kl. Pr. Konst.).

Pos. Suligowski (N. Ch. St. L.) za- 
auacza, że krążą pogłoski, jakoby jedną 
Ho spraw spornych było jwi&ujc p. N a- ; 
c231hika Państwa 40 railjaroow dalszych  
ga cele -wojskowe, k tó ry c h  p. M in is te r  
Skarbu nie możo udzielić. P o g ło s k i mo­
gą być nieścisło, alo pewne oparcie rze­
czywiste jest prawdopodobne. Sejm po­
winien otrzymać wyraźne wyjaśnienie, 
łub zaprzeozenie. , .

Pos. Chądzyński (NPR) przyłą­
czył się takie do żądania wyjaś­
ni ed. Sądzi jednak, Iż powinien 
Ich udzielić Naczelnik Państwa.

P. Daszyński (PPS) dowodzi, że na­
leży przystąpić do tworzenia nowego 
łU ąd u .

Pob. llataj (PSL) oświadcza sie; w 
tym samym duohu jak poseł Daszyński.

P. Marjan Seyda (ND) oświadcza, 
li sposób interpretowania przez pp. Da­
szyńskiego i Rataja t. zw. małej konsty­
tucji z lutego 1919 r. wiedzie do pozba­
wienia Sejmu wszelkich praw politycz­
nych, gdyż wtedy do udzielenia dymisji 
Sejm byłby zbyteczny, a przy tworzeniu 
nowego Rządu rola jego zredukowana 
byłaby do minimum. Tymczasem w rze­
czywistości jest odwrotnie, gdyż zarówno 
Naczelnik Państwa, jak i Rząd są odpo­
wiedzialni przed Sejmem. Przy obecnem 
Przesileniu mówi się* tylko o wielkich 
zagadnieniach, jako rzekomych przyczy­
nach przesilenia, w rzeczywistości zaś 
chodzi przedewszystkioin o wybory, gdyż 
nagło dopiero przed niemi* zjawiło się u 
niektórych czynników poczucie potrzeby 
utworzenia silnego Rządu. Jest rzeczą 
konieczną, aby zarówno ' p. Naczelnik 
Państwa, ale i przedstawiciele ustępują­
cego Rządu, złożyli wyjaśnienia przed 

‘ Konwentem.

W O M  c M Il .
K A T O W IC E ,*  7. (P A T .) Wydział 

praoy ł opieki społeczno) Naczelnej Ra- 
d L ;dowej zorguni owal w rozmaitych 
niiojscowośoiach w polskiej części G. 
8'ąska tak zw. ekspozytury emigracyjne, 
*t-.Sre mają za zadanie opielcę nad u< 
ctodźcami polskimi i wygnańcami z 
*i.f>«iiecbłej części G. S tąska.g

Po wyczerpującej dyskusji, konwent 
wyraził opinję, aby p. Marszałek zwrócił 
się do Naczelnika Państwa z prośbą o 
udzielenie wvjaśnioń w snrawie dymisji 
gabinetu w formie, jaką Naczelnik Pań­
stwa uzna za właściwą, oraz z prośbą o 
jednoczesne wyrażenie poglądów ną sy­
tuację polityczną, która stała się podsta­
wą przesilenia gabinetowego. Znaczna 
część senjorów wypowiedziała się za tem, 
aby n. marszałek porozumiał sięrówrnież 
w tej sprawie z p. prezydentem Poni­
kowskim. Dalszy ciąg posiedzenia ju­
tro o godz. l l  rano.

Jutro na 3 godz. po południu wy­
znaczono posiedzenie plonarne Sejmu, na 
którem hfidzle rozpatrywana umowa pol­
sko-niemiecka, dotycząca G. Śląska.

Odpowiedź iHoita Fadstwa.
WARSZAWA, 7. (PAT). W myśl 

uchwały konwentu senjorów, dzisiaj 'po 
południu marszałek Sejmu zwrócił się do 
Naczelnika Państwa z prośbą o udziele­
nie wyjaśnień co do przesilenia rządo­
wego. Naczelnik Państwa zgodził się 
na tę propozycję i oświadczył, że jutro 
będzie obecny na posiedzeniu konwentu
o godz. 11 rano i udzieli wyjaśnień.

Pan Poincare a Śląsk.
PARYZ, 7. (A W). Premjer Poinca ré, 

który powióoił do Paryża z podróży do 
Verdun i Metzu przyjął na posłuchaniu 
hr. Zamoyskiego, który przedstawił mu 
obecne położenie na G. Śląsku. Poseł 
hr. Zamoyski nalegał na szybkie oddanie 
władzom polskim "przyznane Polsce ob­
szary G. Śląska.

PARYŻ, 7. (AW). Rada Ambasa­
dorów oświadczyła pos. Zamoyskiemu, że 
dziś wiecz. odbędzie posiedzenie w spra­
wie oddania władzom polskim polskiej 
części G. Śląska.

Obrona od wschodu.
KRAKÓW, 7. „Glos Narodu“ do­

nosi: W związku z posiedzeniem pląt- 
kowem u Naczelnika Państwa, dowia­
dujemy się, iż Naczelnik wystąpił z 
ostrą krytyką działalności p. Kamień­
skiego na kresach wschodnioh, kładąo 
nacisk na niebe^leozeństwó na Wscho­
dnie i twierdząc, że bandytyzm na kre­
sach Jest tylko zamaskowaną akcją za­
czepną zo strony sowietów.

WARSZAWA, 7. Zarządy wszyst­
kich klubów sejmowych rozesłały tele­
graficzne wezwanie d i swoich członków 
celem natychmiastowego przyjazdu do 
Warszawy.

%■

. Odezwa da »jarz?.
KATOWICE, 7. (PAT.) Delegat 

Min. Kolei Żelaznych Dibrzycki, orga­
nizujący kolejnictwo polskie na Górnym 
Śląsku, wydał do Kolejarzy polskich 
następującą odezwę: Chwila" objęcia na 
G. Śląsku kolei zbliża się. Jeszcze 
tylko kilka dni, a będziemy panami i 
gospodarzami na własaej ziemi. Polska

\

Dyr. kolejowa rządzić będzie pilskiemi 
kolejami. Chwila wielka, uroczysta i 
radosna dla was kolejarzy, bo nareszcie 
otrzymacie to, co wam oddawna słusznie 
się należy. Pokażcie, że podołacie za­
daniom i że choecie i umiecie praoować 
dla swego kraju.

Dyr. Kol. w Poznaniu, Dobrzyoki,
delegat Min. Kolei Żelaznych.

Dalsze napady.
KATOWICE, 7 (A. W.) We wtorek 

w hucie Borkinga w Biskupicach od­
działy zorganizowanych orgeszowców 
wypędzały Polaków z fabryki. Czterech 
urzędników broniło ich. Wywiązała 6ię 
strzelanina, dwóch orgeszowców ciężko 
rannych, dwóch lżej. Orgeszowoy zdo­
łali mimo oporu straży gminnej wypę­
dzić 41 robotników. W kopalni Królo­
wej Ludwiki w Zaborzu orgeszowcy 
wypędzili 60 robotników.

KATOWICE, 7 (A. W.) Na wieść
o napadach w powiecie bytomskim Po­
lacy stawiali opór. Zabito czterech 
Niemców, trzech ciężko raniono. U Po­
laków jeden mężceyzna zabity i jedna 
dziewczynka.

KATOWICE, 7 (A. W.) W czte­
rech wsiach w powiataoh strzeleckim i 
gliwickim ludność niemiecka wraz z 
polską stawia czoło orgeszowcom, czemu 
należy przypisać, że nio wydalono 
stamtąd Polaków.

KATOWICE, 7 (A. W.) Wskutek 
napadów N iem ców  w z m ó g ł*  się emigra­
cja do polskiej części Górnego Śląska. 
We wsi Tarnowie wyemigrowało 60 ro­
dzin polskich, we wsi Nakło 40, we 
wsi Raczuch 30.

KATOWICE, 7 (A. W.) Maso­
we wydalanie Polaków z niemieokiej 
częśoi Górnego Śląska odbywa się we­
dług z góry powziętego planu. Na pół­
nocy zdarza 6ię rzadziej. Niemcom za­
leży na skoncentrowaniu akcji w okręgu 
przemysłowym.

P. Ponikowski u Marszałka.
fOd wiasnego koresp.Jl

WARSZAWA, 7. Dziś wieczorem 
p. Ponikowski był u Marszałka Trąmp* 
ozyńskiogo i przedstawił mu ze swego 
punktu widzenia powody przesilenia.

Stosnskl M M i e c i i l e .
EILWESE, 7. (PAT). Radjo. We­

dług doniesień z Angory, Trocki przybył 
tam wczoraj. Przyjazd jego pozostaje w 
związku z zaczepno-odporną konwencją 
wojskowy między sawietami a Turcją.

Układ wojskowy sowiecko- 
turecki.

(Od własnego koresp.Jl

KONSTANTYNOPOL, 7. Dzienniki 
angielskie donoszą, że wkrótce przybyć 
ma do Angory Trocki, aby zawrzeć 
układ wojskowy rosyjsko-turecki. W 
związku z tem wskazują dzienniki na 
to, że rosyjskie tanki i materjał wojenny 
zdążają z Kaukazu na front zachodni. 
Niedawno nadeszła tu nota Rządu Mo­
skiewskiego do Angorskiego, w której 
Rząd Moskiewski wy/uszcza, jak dele­
gacja sowiecka broniła interesów Turcji 
w Genui. /

Gitimałnnt W a f l i  do rz^s 
mitaniitis.

EILWESE, 7. (PAT). Radjo. Bel­
g radzka  rada ministrów postanow iła na 
os ta tn iem  posiedzeniu w ystąpić pod ad-

H o m i s n i k M -

•  D o p u b liczn e j w iadom ośc i ’i oceny 
spo łeczeństw a p oda jem y następu jący iakfc.

P. Mieczysław Danielewicz,
m ąż zau fan ia  p ra c o w n ik ó w  B a n ku  P o l­
s k ich  K upoów  i  P rzem ys łow ców  C hrze­
śc ija n  w  Ł o d z i na leża ł do n a jp ie rw szych  
zw o le n n ikó w  s tra jk u , b y ł je g o  o rgan iza ­
to rem , z g ło s ił się n a w e t ja k o  o c h o tn ik  
do K o m ite tu  s tra jk o w e g o  i K o m is ji ko n ­
tro lu ją c e j, m a jące j za zadanie  w a lk ę  z 
ła m is tra jk a m i.

S tan ow isko  sw o je  za m a n ife s to w a ł 
przez trz y k ro tn e  z łożen ie  p u b lio zn ie  s ło ­
w a  honoru. W b re w  tem u w sz y s tk ie m u  
p. M ie czys ław  D a n ie le w icz  p rz y s tą p ił do 
p racy  od l  czerw ca, chociaż jeszcze  w  
p rzeddz ień  za ręczy ł nam  s łow em  honoru , 
że i  nada l je s t  z w o le n n ik ie m  s tra jk u . 
(N aw iasem  m ów iąc  p. D a n ie le w icz  je s t  
c z ło w ie k ie m  zam ożnym ).

W obec pow yższego uw ażam y w sze l­
k ie  s to s u n k i to w a rz y s k ie  z p. D a n ie le - 
w iczem  za zerwane.

P ra cow n icy  B a n k u %P o lsk io h  K upców
i  P rzem ys łow ców  C hrześc ijan  w  Ł o d z i.

resem rządu bułgarskiego z ultimatywną 
notą w sprawie ciągłego przekraczania 
granicy jugosłowiańskiej przez zbrojne 
bandy bułgarskie. Transport wojsk ju­
gosłowiańskich odszedł na granicę buł­
garską. Jednocześnie rząd jugosłowiań­
ski złożył w Lidze Narodów odnośny 
protest w tej sprawie^

Rokowania handlowe polsko* 
austrjackie.

(Od tetasnego koresp.),
WARSZAWA, 7. W dniu G b. m. o 

godz. 6 po poł. przybyła do Warszawy 
delegacja austrjacka, upoważniona prze* 
rząd austrjacki do zawarcia układu han­
dlowego z Polską. W skład delegacji 
wchodzą p.: Otto Rotky, dr. Robert Bre- 

. za, dr. Pr. Wolny, dr. Fryderyk Szabs, 
dr. Wolfgang Wanich, dr. Stefan Csopo- 
rak, I. Zwillinger. Delegacji austrjackioj 
przewodniczy p. minister Poop. Pierwsze 
plenarne posiedzenie pod przewodni­
ctwem p. wiceministra Strassburg^ra od­
będzie się w dniu 8 b. m. w Minister­
stwie Przem. i Handlu.

Z a l i i i  m a i i s i i w  m j i s M
BUDAPESZT, 7. (PAT.) Przeby. 

wający tu rosyjscy monarchiśoi odbyli 
w drugi dzień Zielonych Świąt konfe­
rencję, na której postanowiono w poło­
wie lipca zwołać konferencję rosyjskich 
monarchistów, przebywających poza 
granicami Rosji do Pięciu Kościołów, 
na wzór zeszłorocznej konferencji w 
Reichenhallu.

nowy safet fiaMifci.
WARSZAWA, 7. (wł.) Według in- 

formacyj, jakie nadeszły do Warszawy, 
nowy gabinet finlandzki ma charakter 
wybitnie fachowy. Co się tyczy nowego 
ministra spraw zagranicznych, EnckelPa, 
b. posła w Paryżu, to jest on znany ja­
ko zwolennik kierunku wyraźnie franko- 
filskiego i polofilskiego. Na czele ga­
binetu stoi p. Kajander.

Komunikacja kolejowa 
z Ukrainą sowiecką.

LW Ó W , 7. Ruch kolejowy prze* 
Zbrucz między Podwoloczyskaini a Wo* 
łoczyskami rozpocznie się już  od duT%
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1 Hpca. Wczoraj zakończyły b!q dwu- 
t y g  dniowe k rferencje między delegacją 
Eowiecką a lwowską Dyrekcją kolei w 
tej sprawie. Na keńcowem posiedzeniu 
zjawił się prez. Dyrekcji lwowskiej, inż. 
Barwicz i pc żegnał delegację) sowiecką. 
Odpowiedział tnu delegat ukraiński 
Pupzkarew. Podpisanie umowy nastąpi 
w Warszawie, dokąd w tym celu udaje 
eię trzech delegatów dyrekoji lwowskiej 
1 trzech delegatów sowieckich. Umowa 
ma być podpisana 15 czerwca a wejść 
w  życie l  lipca.

F unda  b  R a to

PARYŻ, 7. (A . W.i Dzienniki p o ­
ranne donoszą, ie Francja weźmie u- 
dzial w przedwstępne) konferenoji 16 
b. m. w Iladze. Delegaci francusoy 
kierują się zasadami, które wyłuszozył 
Poincare w swym memorjale. Od u- 
chwał konferencji zależy czy F ra n c ja  
weźmie udział w głównej k o n fe re n c ji w  
Hadze 26 b. m.

M M  F ia it i l .

P A R Y Ż , 7. (P A T .) Ag. Havasa 
donosi, żo rzeczoznaw cy  d la  sp ra w  f ł -  
uansow yoh  i e ko n o m iczn ych  będą  re -

Sre z e iito w a ll F ra n c ję  na z e b ra n iu  w  
adze, k tó ro  odbędz ie  s ię  m ię d z y  15 a 

£8 cze rw ca  p rz y  u d z ia le  so ju szn ikó w  
l  p a ń s tw  n e u tra ln y c h  z w y łą o ie n ie m  
S o w ie tó w . Je dn ak  F ra n c ja  n ie  b ędz io  
b ra ła  u d z ia łu  w  da lsze j d y s k u s ji z Ro­
słą, Jeże li s tw ie rd z i, że w  czasie  w stęp* 
nego ze b ran ia  n io  zastosu je  s ię  do w a ­
ru n k ó w , w y m a g a n ych  w m em oran d um  
z d n ia  1 czerw ca, k tó ry c h  sp e łn ie n ie  
uw aża F ra n c ja  za n iezbędne  do p ro w a ­
dzen ia  n o w ych  ro ko w a ń .

PolEtaie p i m l w  refa k tll iln g S w  .
EMlutll

BORDO. 7 (P A T .) P a ry s k ie  w y d a ­
n ie  ,N e w  Y o rk s  H e ra ld a " donosi, ie  
P o inca re  p rz y ją ł w czo ra j p rze w o d n iczą ­
cego k o m is j i  odszkodow aw cze j D u b o is , 
k tó re m u  o ś w ia d c z y ł, iż  Jest s tanow czo  
p rz e o iw n y  w s z e lk ie j re d u k o jl d łu g ó w  
a ie m ie c k ic b .

Waisa iozm ow a.
P A R Y Ż , 7 (P A T .)  „Tempa“ donosi, 

ie  f ra n c u s k i d e le g a t w  k o m is ji o d szko ­
dow aw cze j D u b o is  odbędz ie  d z iś  p rze d  
p o łu d n ie m , p rze d  p le na rne m  pos iedze ­
n ie m  k o m is ji rozm ow ę  z  P o inca re m .

Katastrofa finansowa 
Ajistrji.

W IE D E Ń , 7. (A W ). N a  g ie łd z ie  w ie ­
d eńsk ie j w  o s ta tn lo h  d n iach  zaznacza się 
ogrom na  z w y ż k a  w a lu t  obcych: fu n ty  
a n g ie ls k ie  no tow ano  w czo ra j o ko ło  81,000 
dosz ły  do 72,000, d o la ry  z 18,000 do 
16,000, m a rk i p o lsk ie  z  8 1 pół do 4. 
K a n c le rz  A u s t r j i  d r. Schober z w o ła ł z 
tego  pow odu  k o n fe re n c ję  banków  w ie ­
d eń sk ich , na  k tó re j om aw iano  sy tu a c ję  
1 p ow sta łą  z tą d  pan ikę . M a ją  byó p rze d ­
s ię w z ię te  ś ro d k i zaradcze. S pruw ę tę  
o m a w ia ło  ró w n ie ż  zg rom adzen ie  narodo ­
w e. K a nc le rz  Schober o św ia d czy ł, żo 
w s z v s tk ie  p o g ło s k i o s te m p lo w a n iu  b a n k ­
no tów  ko ro n o w ych  są bezpodstaw ne.

Nowa możliwość konfliktu 
na południu Europy.

RZYM, 7. (PAT). Kadjo. Donoszą z 
Rjeki, że w niedzielę wieczorem byli 
żołnierze jugosłowiańscy napadli na po­
sterunek graniczny żandarmerji j włoskiej 
na granicy Rjeki i Jugosławii. Jeden 
zabity ze strony włoskiej i jeden ciężko 
ranny żandarm. Na atak żołnierzy ju­
gosłowiańskich żandarmi włoscy odpo­
wiedzieli strzałami i odparli atak. Straty 
ze strony jugosłowiańskiej nie są znane. 
\V politycznych kołach w Rzymie sądzą, 
że celem napadu było wstrzymanie ukła­
du jugosłowiańskiego z Włochami, w któ- 
n go sprawie prowadzone są narady.

M a  r a i ł o .
BERLIN, 7 (PAT.) Jak donoszą 

pisma niemieckie z Kassel został dr. 
Schmidt upoważniony do zbadania spra­
wy zamachu na bm mistrza i byłego

f
„rezydenta, ministrów Soheidemana. D o ­
tychczas [oszukiwania sprawcy zama­
chu pozo.tały bez skutku. W edług  
BV> rwaerts" przerwano we wszystkich 
przedsiębiorstwach w Kassel pracę na 
Jed n ą  godzinę m iędzy  11 i 12 w połud­
nie na zn ak  p ro tes tu  przeciw zamacho/ 
wi.. Ó godz. 4 ej odbyły  się zgromadze­
nia g ro tes tiyąee .

y a e w k l t o  f i s i a .
MOSKWA, 7. (P A T ). Radjo. „Kra- 

snaja" Gazeta“ donnsi, że władze bolsze­
wickie kazały rozstrzelać w kilku okrę­
gach, dotkniętych głodem, ze względów 
humanitarnych i sanitarnych 117 dzieci, 
które rozchorowały się po spożyciu mię­
sa z koni, dotkniętych nasacizną.

Sapa nisyjsiio-tiiilaedźla.
R Y G A , 7. (P A T ). Łotewrska agen­

c ja  rządowa komunikuje z Helsingforsu 
o podpisaniu przez rząd finlandzki umo­
wy specjalnej z rządem sowietów, doty­
czącej utrzymania pokoju na granicy ro­
syjsko- finlandzkiej. Umowa przewiduje 
utworzenie pasa neutralnego pomiędzy 
te m i państwami oraz gwarancje tyczące 
się  działalności finlandzkiego „S c h u tz -  
korpusu“, neutralności F in la n d jl  i R os ji 
s o w ie c k ie j oraz o d w o ła n ia  w o js k  z nad  
g ra n ic y .

GioźBa ¡ I ta l io  i M M t i  w  W am aw ie.

W A R S Z A W A , / .  D z iś  rano  o d b y ły  
s ię  p e r tra k ta c je  zs r?ą du  te le fonów  z 
p rz e d s ta w ic ie lk a m i te le fo n is te k  w sp ra ­
w ie  p o s ta w io n y c h  p rzez u ie  żądań. 
O godz. 11 te le fo n is tk i z e b ra ły  eię na 
w iec , na k tó ry m  puddano  d y s k u s ji w a ­
ru n k i 2 * rz ą d u  te le fo nó w . P odobno  część 
te le fo n is te k  s k ła n ia  się k u  p rz y ję c iu  
w a ru n k ó w  za rzą du , t. J. p rzyzn a n e j im  
Już w c z o ra j 12 p roo. p o d w y ż k i.

Dalegatla c flce tfiw  ł o M M .

W A R S Z A W A , 7. (w ł.)  D z iś  p rz y b y ­
w a  do W a rsza w y  o f ic ja ln a  d e legac ja  
o fice ró w  ło te w s k ic h , k tó ra  w  o ią gu  d w u  
ty g o d n i z w ie d z i g łó w n e  m ia s ta  P o ls k i. 
W  W a rszaw ie  p rze w id z ia n e  je s t  u ro czy ­
ste  p n y ję c ie  d e le g a c ji p rzez s fe ry  w o j­
sko w o śc i i  m ia s ta .

Dziennikarze włoscy 
w Warszawie.

W A R S Z A W A , 7. (P A T .) W c z o ra j

?o po ł. p rz y b y li  do W a rs z a w y  d z ie o u i-  
arze w ło scy , k tó ry o h  na d w o rc u  p rz y ­

w i ta l i  ohargo  d ' a ffa ire s  w ło s k i R o n c a lli 
d u  M o n to r io , prezes s y n d y k a tu  d z ie n n i­
k a rz y , b y ły  W ic e m in is te r D ą b s k i o raz

Prz e d s ta w ic ie l M in . S p raw  Z ag r. M in . 
a rg o w s k i, n a c z e ln ik  w y d z ia łu  zachod­

n iego  K o ź m iń s k i, p. p. W n g ne ro w icz  i  
Z e le s ła w e k l, tu d z ie ż  sporo  osób k o lo n ji 
w ło s k ie j.

D o Ł o d z i d z ie n n ik a rz e  w ło s c y  p rz y  
b y w a ją  12 cze rw ca  o godz. 10 w iecz.

W iadom ości telegraficzne.
(— ) „T e m pa “  donos i, żo rząd  fra n ­

c u s k i o f ia ro w a ł R epub lice  cze sko -s ło - 
w a c k ie j n o  sam o lo tów .

( — ) W e d łu g  te le g ra m u  z K a tle y  
k a p ita n  A m m u u d s e n  u d a ł s ię  na o k rę c ie  
M oo w  s ie d m io le tn ią  pod róż  nau kow ą  
na Pó łnocne M orze  L od o w a te .

(— ) O tw a rto  w  G enew ie  s iódm e 
z rzę d u  pos iedzen ie  k o m ite tu  fin a n so ­
wego L ig i  N a rodów . N ie k tó re  p ań s tw a  
n a d e s ła ły  S e k re ta r ia to w i L ig i  N a rod ó w  
in fo rm a c je  o ś ro d ka ch  p o w z ię ty c h  w 
s p ra w ie  zas tosow an ia  re z o lu c y j, u c h w a lo ­
n y c h  na k o n fe re n c ji w  B ru k s e li.

( — ) P ro je k to w a n e  zw o ła n ie  ko n fe ­
re n c ji P a ń s tw  B a łty c k ic h  do H e ls in g - 
fo rs u  na p o czą te k  czerw ca, zos ta ło  od­
roczone.

(— ) W  H d s in g fo rs ie  podp isano  
t r a k ta t  m ię d z y  R ządem  S o w ie c k im  a 
F in la n d z k im  w s p ra w ie  u trz y m a n ia  po­
k o ju  na g ra n ic y  ro s y js k o  f in la n d z k ie j.

(— ) N o cy  d z is ie jsze j w W enec ji 
(W ło c h y )  z a a ta k o w a li fa s c iś c i w lic z b ie  
830 s z p ita l, z k to re g o  z a b ra li z w ło k i 
pew nego  ro b o tn ik a  zastrze lonego  p rzez 
p o lic ję  za o pó r w ła d z y . Z w ło k i zo s ta ły  
z łożone w  lo k a lu  fasc is tów . D z ie n n ik i 
w y ra ż a ją  z tego p ow »d u  obawę, żo 
za jśc ie  to  w y w o ła ć  m oże da lsze  na­
s tęps tw a .

Z giełdy warszawskiej.
N o tow arios  D o la ry  4000

M a r.u  n ie m . 14.—
F ra n k i fra n c . 508 —
F un . s te r lin g i 1 /5 )0
K o ro n y  czes .ie  79 .—

Ceduła Ok K j  P l i t i i iM i  w  ■ Ła fz l.

Ł ó d ź , 7 V I.  1922 r.

W p ła c e n iu  żą da n iu

D o la ry  S*. Z . g o tó w k a  4  >20.—- 4050 —  
„  ,  c z ? k i 4030.—  4065.—  

F ra n k i b e lg . c se k l 340.—  344.—  
F ra n  i  fr . c *e  i  363.—  370 .— 
F. a ig ic ls  le  g o tó w k a  18 0 \ —  18300.—  

C2e'ti 18300.—  18400 —  
K o ro n y  a u s tr . „  029. 0.30
M a rk i n ie m . „  1 39 0  14.—
5 p ro c . L is ty  Z a s ta w n e

m. Ł o d z i .—  195.—
6 p ro c . O b lig a c je  ro. Ł o d z i .—  8 6 .— 
M il jo n ó w k l 1460.— 1470.—

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Zlikwidowanie rządu 

Petruszewyoza:
Z W ie d n ia  donoszą, ż e rrą d  a u s tr ja c -  

k i  z a w ia d o m ił tu te jsze  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o  ,t. zw . Z achodn ie j U k ra in y  (P e tru -  
szewycza), że n ie  m oże je j  n ad a l p rz y ­
znaw ać p rz y w ile jó w  p rzyn a lo żnych  p rzed ­
s ta w ic ie ls tw u  d yp lom a tyczne m u . W s k u ­
te k  te go  p la ców ka  ta  w  n a jb liż s z y m  cza­
s ie  zostan ie  z lik w id o w a n a .

K o b i e t a — “b a n d y t ą .

K o resp on de n t „P r a c y "  donos i z 
Sosnowca:

D n ia  6 go g ru d n ia  1921 r . do  m ie ­
szka n ia  L u d w ik a  T ra cza , zam ieszka łego  
w Sosnowpu p rz y  u l. F lo r ja ń s k le j 85, 
o ko ło  godz. 7 a 8 w ieczo re m , w ta rg n ę ło

3 -c h  b a n d y tó w ,
u z b ro jo n y c h  w g ra n a ty  ręczne  i  po 2 
re w o lw e ry  kn żd y .

N a p a s tn ic y  a te ro ry z o w a w s z y  obec­
n ych ,

z r a b o w a l i  2 2 3 ,8 0 0  tnkp.
O ęhłonąw Fzy z  w ra żen ia  po w y jś c iu  
b a n d y tó w , p oszko do w a n y  da t znać p o l i ­
c j i  o za jśc iu .

D n ia  9 g ru d n ia , p rz y  p o s z u k iw a n iu  
deze rte rów , p a tro l p o lic y jn y  n a tk n ą ł się  
oa k i lk u  lu d z i,  k tó rz y  na w id o k  p o l i ­
c ja n tó w , d o b y li re w o lw e ró w , z a s y p u ją c  
Ich  g radem  k u l.  D a ł o gn ia  i  p a tro l. 
W a lk a  sko ń c z y ła  się

z a b ó j s tw e m  2  p o lic ja n tó w  
i I z  o p r y s z  ó w , *

p o zo s ta li z b ie g li. Z a b ity m  o ka za ł s ię  
s ły n n y  zbój K ę dz io r.

P oszkodow any L u d w ik  T ra cz  w ra z  
ze w s z y s tk im i ś w ia d k a m i napadu, u j ­
rz a w s z y  za b ite g o  K ę d z io ra  je d n o g ło ś n io  
i  k a te g o ry c z n ie  o ś w ia d c z y ł, iż  ten  b y ł 
Jednym  z n apada jących . M a jąc  ta k  
w ą t łą  n ić , p o lic ja  d o ta r ła  do k łę b k a , 
a re sz tu ją c  A n ie lę  F e lio ję  T a ra s in  k o ­
chankę  K ę d z io ra ,

Ig-Ietnią d z ie w c z y n o
z  Sosnow ca oraz fp rz y ja c ie la  K ę dz io ra , 
W a c ła w a  M ite ję .

T ra czo w ie  p o z n a li T a ra s in ó w n ę , 
pom im o , że p rz y  napadz ie  b y ła

u c h a r s s h ie r ^ z ^ s n j i  na m ęż-  
c z y ^ ł ę .

Co s ię  ty c z y  M a te i to  m ie li w ą tp liw o ś c i 
z resz tą  je d e n  z b a n d y tó w  s ta ł w s ien i 
ua cza tach, tego w ię c  n ie  m o g li poznać.

S ą d . p rz e p ro w a d z iw s z y  rozprawi 
u s ta l i ł  w in ę  T a ra s ln ó w n y , skazu jąo  J'

n a  6  ia t  e lę ż h ie g c  więzieni^
z p ozb aw ien iem  p ra w , zaś Wacław® 
M a te ję  u n ie w in n ił z pow od u  b ra ku  d** 
w odów ,

Z życia organizacij fi 2 R
P o s ie d z e n ie  Z a rzą d u  WojO" 
w ó d z k ie g o  E3PB. vj Łodzi*

W dn. 11 cze rw ca , t j .  w  niedxle|4 
o godz- 11 ra n o  p u n k tu a ln ie , w  loka'U 
R e d a k c ji , P ra c a ", P rze ja zd  8, 11 p ie tra  
ocibędzie się pos ied zen ie  Z a rzą d u  Woja* 
w ó d z k ie g o  N PR . w  Ł o d z i.

Na posiedzeniu o b o w ią z k o w o  
milszą b y ó  reprezentowane wszy' 
stkle Okręgi Województwa.

P rz y b y c ie  c z ło n k ó w  Z a rzą du , ora* 
d e le g a tó w  K a lisza , Z d u ń s k ie j W o li, 
d o m s  .a i  O z o rk o w a  ko n ieczn e ; ud*)*' 
p o s łó w  W o je w ó d z tw o  Ł ó d z k ie g o  bard20 
pożądany.

Na porządku dziennym eprawj 
pilne i ważne.

G góln om lejsk ie  b u r sy  
t  o r s k i  o  f i  P R - u .

W  p o n ie d z ia łe k  dn. 12 bm . o  fjodj- 
7 w  cc z. p u n k tu a ln ie , ro z p o c z y n a ją  
s to s o w n ie  do  U c h w a ły  O k rę g o w e g o  Za4 
rzą d u  .Ł ó d z k ie g o  o g ó ln o -m le js k ie  kur«? 
e g ita to rs k le . S łu cha czy , k tó rz y  zobą* 
w ią ią  s ią  d o  re g u la rn e g o  uczęszczani* 
w  c ią g u  2— 8 m ie s ię cy  ra z  na łydz ie " 
m a ją  p ra w o  d e leg ow a ć  ty lk o  Zarząd? 
d z ie ln ic o w e , orne  Z a ize jdy  K ó ł.

Pożądany je s t  u d z ia ł k o le g ó w , któ* 
rz y  m a ją  o d p o w ie d n ie  k w a lif ik a c je .

K o n fe r e n c je  ii. P. R.
D zie ln icy  G ó r n e j .

W  n ie d z ie lę  d n ia  1 i  cze rw ca  r. &• 
o godz. 10 rano  w lo k a lu  w ła sn ym  p rz f 
u l.  K ą tu e j n r. 2 o d b ę d z ie  s ię  konfe renc j»  
cz łon ków  N. P. R. D z ie ln io y  Górn«J. 
S p ra w y  ważne.

Obecność w s z y s tk .c h  c z ło n k ó w  ko* 
n leczna .

B a t t i l ś ć  Dx»eIił*o«i l
W  d n iu  10 c z e rw c a  o g o d z in ie  7-sj 

w ieczo re m  o d b ę d z ie  s ię  pos iedzen ie  Za­
rzą d u  N . P. R D z ie ln ic y  G órne j w raz * 
d z ie s ię tn ik a m i. S p ra w y  b. ważne.

Obecność w s z y s tk ic h  cz ło n kó w  Z»- 
rz ą d u  ja k  i  d z ie s ię tn ik ó w  kon ieczna .

J
Z  Q i;ie ln ic | B ałuckiej«

D n ia  9 cze rw ca  o g o d z in ie  7-«l 
w ieczo re m  odbędz ia  s ię  ze b ran ie  dz i** 
s lę tn ik ó w  i  p rz e d s ta w ic ie li z fa b ry *  
N . P- ii. w k lu b ie  (F ra n c is z k a ń s k a

S p ra w y  ważne.

D zie ln ica  f&odna.
W  sobotę  d n ia  10 o ^e rw ca  o g o d * 

7 -e j w ieczo rem  odbędz ie  s ię  w klubj®  
N. P. R. (P io trk o w s k a  91) ze b ran i*  
c. ł ’n ków  Z arządu  d z ie ln ico w e g o  i  d a le ' 
ga tów  k ó ł fa b ry c z n y c h .

P o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  ECoM
P ta a .  STIiejsk, O. P. B.

odbędz ie  s ię  dz iś, w  c z w a rte k  o godi> 
7-e j w iecz  w K lu b ie  (P io trk o w s k a  91).

c le  p i s m o  „Pb*a© a£\
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Przed dwoma laty jednemu z prze­
mysłowców łódzkich, zamieszkałemu p rz y  
ul. Zarzewskiej, Steingoldowi. zginęła 4 
letnia córka Esterka. Zginęła ona bez­
pośrednio po wejściu z podwórza domu 
wędrownej trupy cyrkowej, która dawała 
przedstawienie z tresowanymi psami. 
Rodzice od tego czasu żyli w rozpaczy 
po s trac ie  dziecka. Wszelkie poszuki­
w a n ia  na nic się nie zd a ły : dziecko zni­
kło boz śladu.

.Dopiero przed kilkoma dniami je­
den z ;aęlów Steingoida, będąc w Ry­
pinie, .sp tkał wędrowną trupę cyrkową, 
która dawała przedstaY/ieme i î placu 
rypiń-liim i oto w'śróu kilku młodych
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akrobatek poznał 6-letnią, Esterkę Stein* 
goldównę. Wszczął ou natychmiast alartfl 
i dał znać o tem policji. Cyrkowe? 
wszakże w porę zdołali ulotnić się z R.V'
pina i zbiegli-w kierunku Lipna. WszczQj 
to niezwłocznie poszukiwania, na slft<* 
zbrodniczych cyrkowców nie zdołano je­
szcze wpaść.

Ponieważ trupa ta według opowia' 
dań składa się z kilkorga młodych dziew*, 
cząt i chłopców, na czele jej zaś ato 
jakichś dwuch podejrzanych drabi"-» 
przypuszczać należy, że wszyetkie _  
młodociane akrobatki i ch ło p cy  —  akr̂ _ 
baci rekrutują si<} z dzieci' skradziony<»•
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I n o w a  p r z e s i l e n i e .
Miniony okres Zielonych Świąt przy­

niósł Polsce seusaoyjną nlespodzianlcę w 
PastaoL — przesilenia gabinetowego, bę­
dącego niewątpliwie zdarzeniem bardzo 
»ieoczekiwanem nawet dla jego bohate- 

Genezu i kilkudniowa hlstorja dy­
misji rządu p. Ponikowskiego osłonięte 
j* gęsta mgłą tajemnicy, tem bardziej 
«’udną do przeniknięcia, że gabinet u- 
P*dł nie na wyboistym gruncie Bejmo- 
^yro, ale zakończył nagle swój żywot
* ciszy apartamentów Belwederu.

Według bardzo skąpyoh i jeszcze 
wdziej zagadkowych inrormacyj prasy 
stołecznej na odbytem w d. 2 b. m. po­
jedzeniu Rady Ministrów w  Belwederze 
*4znaozjły się pewne różnice zdań po 
tolęday Naczelnikiem Państw
itrami.
tle

Państwa a mini- 
Te „różnice zdań“ powstały na

■*c przedstawionej przez gabinet wspól- 
"eJ uchwały, zawierającej ogólne wytyoz-
9 Polityki polskiej na okres najbliższy,

• dotyczyły podobno zagadnioń wschod- 
“lch, w szczególności bezpieczeństwa na- 
«yoh granic od strony sowietów, oraz 
niefortunnej polityki administracyjnej na 
»resaob. Prawdopodobieństwo dyskusji 
“a tematy kresowe znajduje póważne u- 
jasadnienie m. in.w fakcie dłuższej kon- 
!®renc|i sobotniej min. Kamieńskiego z 
Naozelnlklem Państwa, o ozem doniosła 
•Rzeczpospolita" z d. 4 b. m. 
j. Pomimo, że ton krytycznych uwag 
Naoa. Państwa na posiedzeniu wspom- 
“janem miał być dość ostry, zatarg nie 
"Udawał się początkowo groźnym l Istot­
om. Wprawdzie gabinet ministrów, wy- 
r^fttjąo pierwszo konsekwencje z rezul­
tatów dyskusji w d. 2 b. m.,złożył zbio- 
^Wa prośbę o dymisję, ale p Ponikow- 
**1» Który prośbę tę w Belwederze wrę- 

powrócił stamtąd w nastroju znacz­
ne spokojniejszym, u prasa warszawska, 
widocznie Inspirowana z kół rządowyoh, 
^JwyrafcnleJ bagatelizowała inoydent, 
•apownlająo, że na wtorkowom posiedze­

niu gabinetu w Belwederze sytuacja się 
w sensie dla p. Ponikowskiego pomyśl­
nie i zupełnie wyjaśni, a rząd cofnie po­
danie o dymisję.

Wbrew tym optymistycznym prze­
powiedniom i nadziejom dzień wtorkowy 
przyniósł ostateczną dymisję drugiego 
pozaparlamentarnego rządu p. Ponikow­
skiego, który stał u władzy prawie pół 
roku dzięki brakowi zarówno zdeklaro­
wanych wrogów, jak i — serdecznych 
przyjaciół. R'.ąd ten, jak każdy inny, 
miał swe wady ł swe zalety; nie był 
wszakże w żadnym razie rządem, mogą­
cym zapewnić sobie pełne i bezwzględne 
zaufanie szerokich mas pracujących.

Horoskopy rozwiązania obecnego 
kryzysu są mało przejrzyste. Wątpliwe 
Jest, ozy na parę miesięcy przed rozwią­
zaniem Sejmu i nowemi wyborami znaj­
dzie się stronnictwo lub stronnictwa, 
mające odwagę wziąć na siebie w tym 
niewdzięoznym okresie ciężkie brzemię 
odpowiedzialności rządowej. Najprawdo­
podobniejsza jest jakaś nowa kombinacja 
pozaparlamentarna, być może, żo z tym­
że p. Ponikowskim, po raz trzeoi, na 
czele.

Z naszej strony, nie mająo żadnych 
złudzeń co do fizjognomjl ogólnej na­
stępców dymisjonowanego rządu, możemy 
jedynie wyrazić gorące życzenie, aby 
przesilenie nie trwało długo. Przewlekłe 
kryzysy gabinetowe w Polsce hamują w 
wysoce niebezpieczny sposób normalne 
funkcjonowanie machiny państwowej, u- 
niemożliwiają prawidłowe działanie wszy­
stkich artery) zbiorowego życia. Zwłasz­
cza w naszej polityce zewnętrznej uwa­
żalibyśmy za niezmiernie szkodliwe 
wszelkie gwałtowne zmiany i wstrząś- 
nienla Miljon tu spraw, wymagających 
spokoju, systomatycznośoi l ciągłości, a 
przytem — terminy haskie za pasem.

D .

Pra&clBKo wertowaniu ła m is tr a jk i przez laliryRaiitća przy
pomocy O r.cis Ptirednictua Pin.y u  A m a s i e .

(jntorwenoja posła L. Waszkiewicza i Kol. NPR. do p. Ministra Pracy i 
uPieki Spoi. w sprawie łamania strajku w przemyśle garbarskim przy po­

mocy Państwowego Urzędu pośrednictwa praoy w Warszawie.)

- Dnia 25 mała b. r. wybuchł strajk 
™ fabrykach garbarskich w Warszawie. 
p r̂ jk ma charakter czysto-ekonomiczny 
Jjynikł wskutek odrzucenia przez pra- 
”®dawców żądań podwyżek płacy, wy­
bawionych przez robotników garbarzy, 
.nazajutrz po wybuchu strajku, nojwię- 
«z* w Warezawie fabryka garbarska 

*«raol Pfeifer“ zwróciła 6ię do Państwo- 
Urzędu Pośrednictwa Pracy z żą- 

aniem przysłania do fabryki 42 robo- 
JJIków celem zastąpienia strajkujących 
w b a rz y .
j. Państwowy Urząd Pośred. Pracy, 
w  z.WracaJ^c uwagi na fakt strajku w 
^nienionej fabryce, — wysłał robotni- 
b,w; do zakładów garbarskich „Braci

strajku.
lah62 ^UPP. łamistrajków na żądanie 

DrJkanta, wywołało ogólne oburzenie

w szeregach zorganizowanych robotni­
ków, bez względu na ich przekonania 
polityczne i społeczne.

Zachowanie się PUPP. w Warsza­
wie, Jest niezgodne z dekretem o orga­
nizacji państwowych Urzędów praoy z 
dn. 27 stycznia 1019 r., jost aktem wy­
mierzonym przeciwko walczącym o po­
lepszenie bytu robotnikom garbarskim i 

odrywa autorytet Min. P. i O. Społ. 
ako pośrednika i rozjemcy w zatargach 

pracy z kapitałem.
Wobec powyższego niżej podpisani 

zapytują p. Ministra Pracy i  Opieki Spo­
łecznej: Co p. Minister zamierza uczynić, 
aby zapobiedz wygrywaniu przez praco­
dawców państwowych Urzędów pośred­
nictwa pracy lako narzędzia do walki z 
robotnikami, domagającymi się polepsze­
nia warunków bytu?

I n t e r p e l a n c i .  
Warszawa 80 maja 1922 r.

i

Niemiecka polityka gwałtu.
. Po s tron i»  n iem ieck ie j Góin. Śląska 

Sî  rzec*y uieałycbine. Rozw ydrzo­
na® ata * raz 2 orgeszem rozpoczęła na 

swą nikczemną działalność wypę- 
Uj.nia Polaków z ich domów i siedzib, 
L Pobierając przytem w środkach bar- 
t 2ynskich, których ci nowocześni lcizy-

V rcają sż peddostatkiem. 
y. Sytuacja tak się przedstawia: W Gli- 

w głównej kwaterze orgeszów, 
Pon?;C23M1*te xamachy na spokojnych 
e ' ,ch robotników, bije się icti do krwi, 
f^j ^indzie] wypędza całemi masami 

aby w ten sposób 
przyznany

t.c^ k ó w ,
2 K.a , Ł ó r n o ś lisk i,! . (

Którzy' ot* dziadów i pradziadów

t
»oczyścić“
Niemcom,

ł8 ta ‘ eszkiiją . O czyw iście  je s t tó  zbro- 
W ^ J ? «  0 pom stę do nieba. N s j-  
^roh , p a s i'v iS c i bandyci nad tą bez-

* polską ludnością , a później bierz 
i C2e  ̂ * “ Cie.kaj czem prędzej z twojej 

1 1 która jest twą wia \

Śmiech szyderczy Jest odpow iedz ią
na uskarżanie się Poldków, gdyl jedynym  
celem niemieckiego szowinizmu je s t wy­
tępienie xh i wyrugowanie z ziemi, na 
której chcą żyć i pracować. A ten szowi­
nizm pielęgnowany i popierany je s t przez 
rząd niemiecki, który of cjainie zastrzega 
się przeciw podziałowi Górnego Śląska i 
którego przedstawiciele publicznie wma­
wiają w opinię Niemiecką, ie Nićmcom 
przez ten podział stała się krzywda i że 
tej krzywdy nigdy nie zapomną. Konse­
kwencje tego rozumowania oczywiście poj­
mują orgeszowcy, gdy* zbrodnie tych ban­
dytów mają jes:cze przed ostatecznem 
przejęciem zmusić Polaków do wywołania 
zbrojnego powstanie.

Traktat mcmieckc-bolszewicki w Ra- 
psllo, k tó ry  nareszcie i L lo yd  Gsórge w 
swej ostatniej mowie w Izbie Gmin uzuał 
za nlebezpieczn;-, będą Niemcy przy na­
darzającej się sposobności chcieć wyko­
nać, a Górny Śląsk polski ma im być po­

wodem, aby rzttcić się na Polskę i wywo­
łać nową wojnę. Kto oc y ma otwarte, r 
kto ślidzi prasę niemiecką, ten wie, że 
Niemcy mimo kontroli koalicyjnej na no­
wo się org:nizują, a Hindenburg obj*żdża 
w mundurze feldmarszałka Prusy Wscho­
dnie, aby przeglądać nie wojska, ale tajne 
org\nfsać;e militarne, dobrze uzbrojone.

Rząd niem ecki, który ciągle okła­
muje świat, że Niemcy są rozbrojone, nic 
przeciw tym organizacjom nie czyni, jak 
nic nie ozyni przeciw orgeszowcom na 
swej części Górnego Śląska. A „Fłeiheit“ 
swego czasu, nawet pisała, że ci bandyci 
orgeszowcy pobierają pieniądze rządowe. 
Prowokacjami najgorszego gatunku chce 
się zmusić Polaków górnośląskich, aby 
d a li się porwać do powstania.

Jaka fest s tego nauka dla nas? 
Zm uszen i jesteśm y do zastanow ien ia  się 
nad sku tkam i, Jakie  s tak iego  nieszczere­

go i obłudnego stanowiska szowinistycz­
nych Niemców dia nas wjniknąć mogą. 
Wiemy, że Niemcy na polskim G. Śląsko 
są dobrze zorganizowani, że ich tojalnoM 
będz> tylko na papierze.

Autonomja Województwa Śląskiego 
gwarantuje Niemcom tch prawa narodo­
wościowe i kulturalne. Dobrze. Ale czy 
zamachy przeciw Polakom aa niemiecMm 
Górnym Śląsku mają być taką samą gwa­
rancją? Wtenczas broń Bote naszych ro­
daków. W piekle bowiem niema ładnych 
praw, o czem widocznie rząd i miarodaj­
ne czynniki niemieckie zapominają. I dla­
tego dla tych Niemców, któuy będą chcieli 
nadal prowokować na polskim G. Śląsku, 
niema miejsca. Musimy to Niemcom po­
wiedzieć, musimy im pokazać, że na na­
szym Górnym Siąsku rządzi nie kto inny, 
tylko m y sami. P. P.

Uposażenie urzęiników 
i oficerów.

P o n iie )  podajemy ta b e lk ę  p ła c  cy* 
w iln y c h  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h
i  o fic e ró w , ustaloną o s ta tn le m i u c h w a ­
ła m i R ady  Ministrów na cze rw ie c  rb .

P ła c e  u rzęd n ik ó w

S to p ie ń P ła c s  z
60 p roc . 
d o d a te k Łączne

s łużb . d o d a tk . d o  d o d a tk . uposażeń.
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Z e s ta w ie n ia  pow yższa  n ie  o b e j­
m u ją  d o d a tk ó w  na  re p re z e n ta c ję , za 
k ie ro w n ic tw o  i  w ys łu g ą  la t, p o n ie w a ż  
d o d a tk i te  p o s ia d a ją  o b ie  g ru p y  i  są 
o ne  u n o rm o w a n a  w ed ług  w ła ś c iw o ś c i 
ka żde j z  ty c h  g ru p , o ra z  n ie  s ta n o w ią  
• ta te g o  i  Je dn o liteg o  uposażen ia , w s p ó l­
nego  w s z y s tk im  do  jednej z  g ru p  n a le ­
żącym . Z re sz tą , o i le  c h o d z i o d o d a te k  
za w ys łu g ę  la t, to  Jest on  ta k  m in im a l­
ny d la  u rz ę d n ik ó w , żo p ra w ie  zu pe łn ie  
n ie  w p ły w a  na  w yso ko ść  uposażen ia . 
R ów n ież  n ie  o b ję to  d o d a tk u  za s tu d ja  
w yższe, gdyż n ie  Jest on wspólny w szy ­
s tk im , le cz  pos iada  zu p e łn ie  o d rę b n y  
t y tu ł  p ra w n y , n ie  związany koniecznie z 
p ia s to w a n y m  s to p n ie m  s łużbow ym - Za 
p od s taw ę  o b lic z e n ia  p rz y ję to  ro d z in ę  
n o rm a ln ą , ja k ic h  Jest n a jw ię c e j, t j .  żona
I d w o le  d z ie c i, o ra z  p ie rw szą  k lasę  
m ie js c o w o ś c i z dodatkiem w arszaw sk im .

Korespondencje.
Z Hajnówki.

(Woj. Białostockie).
W dniu 26 maja b. r. odbył się tu 

wieo Nar. Par. Rob. w teatrze miejsco­
wym. Zagaił wieo kol. Wacław Lange, 
prezes Zw. Metalowego ZZP., prosząc na 
przewodniczącego starego pracownika na 
niwie społecznej, członka starej organi­
zacji NZR. kol. Andrzeja Urbaniaka.

Pierwszy przemawiał kol. Szadkow­
ski, który w swojem przemówieniu za­
znajomił zebranych z celami i zadaniami 
organizacji NPR. w czasach nielegalnych, 
przechodząc stopniowo do chwili obecnej. 
Po kilku jeszcze przemówieniach zebrani 
uchwalili następujące rezolucje:

1) Zebrani w dniu dzisiejszym ro­
botnicy i pracownicy na zebraniu NPR. 
w Hajnówce, zanosimy gorący protest 
przeciwko wnioskowi posła Potoczka ze 
Stronnictwa Katolicko-Ludowego. o wy­
kluczenie robotników rolnych z korzy­
stania z dobrodziejstw ustawy o Kasie 
Chorych.

2) Żądamy bezwzględnej walki a 
drożyzną.

3) Protestujemy gorąco przeciwko 
zamachowi reakcji na 8-io godz. dzień 
roboczy.

4) Żądamy jaknajenergiczniejszej 
walki z pożarami leśnemi, które trwają 
już od paru tygodni w lasach Puszczy- 
Białowieskiej niszcząc dobytek pań­
stwowy.

5) Żądamy Chleba i Pracy dla zde­
mobilizowanych obrońców Ojczyzny, któ- 
*rzy niosąc w ofierze życie ala Ojczyzny,

są pozbawieni pracy i cbleba.
d) Żądamy powszechnego nauczauia

i szkół dla naszych dzieci.
7) Prosimy Klub NPR. o obronę 

jaknajenerglczniejszą naszych słusznych 
żądań i praw w Sejmio.

W wolnych wnioskach była poru­
szana sprawa Oddziału Zw. Metalowego 
ZZP.; postanowiono wysłać do p. Inspek­
tora Pracy 89 obwodu, do którego się 
zalicza Hajnówka, żądania w celu omó­
wienia warunków pracy, płacy i innych 
najelementarniejszych potrzeb.

•  *
H a jn ó w k a  leży w  pow . Biclslctm. 

Mamy tu fabrykę chemiczną, która za­
trudnia przeszło trzystu robotników. 
Oprócz fabryki, mamy w Hajnówce kilka 
tartaków państwowych i prywatnych, 
lecz ani w  fabryce chemicznej, ani w 
tartakach, robotnicy nie są zabezpieczeni 
w nagłych wypadkach okaleczenia lub 
choroby.- Felczera i ambulatorjów admi­
nistracja fabryki i tartaków nie zapro­
wadziła dotąd w swoich zakładach Po­
żar w lasach Puszczy-BiałowieskieJ trwa 
od paru tygodni, pochłania wszystko, co
Eo drodze spotyka. Spaliło się-już kil- 

aset metr. sześć, drzewa opałowego, aie 
mówiąc już o lesie, co wyrządziło skar­
bowi miljonowe straty. Niema nikogo 
ktoby się energicznie tą sprawą zajął.

Za czasów okupacji niemieckiej, 
Niemcy pobudowali tu kilkanaście przy­
zwoitych baraków, teatr, klub i t. a. Z 
chwilą objęcia władzy przez rząd polski, 
wszystkie wyżej wskazane budynki prze­
szły na własność państwa, lecz i tu nio 
spotyka się nad budynkami żadnej opie­
ki, stoją puste, okna i drzwi powybija­
ne, podłogi połamane. Administracja 
leśnictwa państwowego do którego na­
leżą budynki, nie zwracana to najmniej­
szej uwagi, narażając skarb państwowy 
na straty. Pożądane byłoby, aby władze 
leśnictwa państwowego, zwróciły więcej 
uv«tgi i zaoszczędziły naszemu państwu 
strat niepotrzebnych. Prosimy Klub NPU-
o wysłanie komisji do Hajnówki i zna,' 
danie rzeczy na miejscu, kto winien, ze 
pożar trwa dotychczas i komu zależj, 
ahv budvuki marnowano niepotrzebnie
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U c h w a ł y  p o z n a ń s k i e g o  z j a z d u  p r a w n i k ó w  

i  e k o n o m i s t ó w  p o l s k i c h .

W ażn ie jsze  z w n io s k ó w  i  rezo lu o y j 
p rz y ję ty c h  w  sekc jach  i  na p lenum  V I I - g o  
żjąfcrtu p ra w n ik ó w  i e k o n o m is tó w  p o l­
s k ic h  w  P oznan iu  są następu jąco: W n io ­
se k  p ro feso ra  S te lm ach ow sk ieg o  p rzy ­
ję t y  przez p le n u m  z iazdu , V I I  z ia za  p ra ­
w n ik ó w  i  e ko n o m is tó w  p o ls k ic h  w  Po­
jm a n iu  w y ra ża  za pa tryw a n ie , ie  zakres 
in g e re n c ji pańs tw a  w in ie n  b yć  uza leż­
n io n y  od s tosunków  gospodarczych  i  
k u ltu ra ln y c h  w  danym  czasie p rzy  u -  
w a g lę d n ie n iu  je g o  w la ś c iw o ś o i duoho- 
w ych . W  obecnym  o k re s ie  społeczeń­
s tw o  p o lsk ie  w in n o  dążyć do ja k  n a j­
d a le j idącego o g ran iczen ia  zakresu  in ­
g e re n c ji p ań s tw ow e j na p o lu  gospodar­
czym .

R ezo luc ja  p rz y ję ta  przea sekc ję  k a r ­
ety W obecnym s tan ie  naszego u s ta w o ­
dawstwa, tu dz ie ż  prac k o m is ji k o d y f i­
k a c y jn e j n io  na leży  s tw a rza ć  o9obnoj 
u s ta w y  k a rn e j m ię d z y d z lf ln ic o w e j z ty m ­
czasową mocą obow iązu jącą , ‘¿lecz cze­
ka ć  na je d n o litą  ustawę^ ka rn ą  d la  w szy ­
stkich d z ie ln ic  P o ls k i.

R ezo luc ja  p. O lg ie rd a  O za rnow sk ie -

f o, p rz y ję ta  przez sokc ję  o y w iln ą : W o - 
ec tego , żo u s taw o da w s tw o  ro ln o  w  

obecnej Polsce obn iża  s ta n o w isko  P o l­
s k i na g ru n c ie  m ię dzyn a ro do w ym  i  u -  
I r u th i ia  d y p lo m a c ji p o ls k ie j za b ieg i co 
do z w ro tu  n ie ru ch o m o śc i o b y w a te li p o l­
sk ich , V I I  z ja z d  p ra w n ik ó w  i  e k o n o m i­
s tów  p o ls k ic h  w  P oznan iu  w yp o w ia d a  
Bię za u zgo dn ie n ie m  p ra w o d a w s tw a  a- 
g ra rnego  |w  Polsce z p od s taw a m i u s ta - 
w o w e m i p ra w o d a w s tw a  c y w iln e g o  w  
państw ach  sp rzym ie rzon ych . (R ezo luc ja  
ta~~i zecz c h a ra k te rys tyczn a — zw  race się 
w y m in ie  p rz e c iw ko  re fo rm ie  ro ln e j, 
u chw a lone j p rzez Se jm  U s taw odaw ­
czy. Red.)

R ezo luc ja  s e k c ji a d m in is tra c y jn e j: ' 
V I I  z jazd  p ra w n ik ó w  i  e kon om is tów  p o l­
s k ic h  w  P oznan iu  uw aża  za kon ieczne  
u tw o rz e n ie  osobnej k o m is ji d la  p rac w  
zakres ie  s tu d jó w  p orów naw czych  nad 
Orawo d aw s tw em  p o lsk lo m  1 fra n cu sk ie m  
!  pow ie rza  w y d z ia ło w i p ra w n o -e ko n o m i- 
oznem u U n iw e rs y te tu  P oznańsk iego  po­
rozu m ie n ie  się w  te j sp raw ie  z in n e m i 
u n iw e rs y te ta m i, za in te resow anem i In s ty ­
tu c ja m i n an kow em i oraz k o m is ją  k o d y ­
f ik a c y jn ą . V I I  z jazd  uw aża  za pożądane 

" u tw o rze n ie  w  Polsce in s ty tu c j i  Rady 
B tenu  na w zó r fra n c u s k ie j. D o kom pe­
te n c ji te) R ady S tanu  ».winno należeć: ą) 
S ądow n ic tw o  a d m ln is tra o y jn e , b ) opra­
co w yw a n ie  p ro je k tó w  u s ta w  l  rozporzą­
dzeń d la  S e jm u  i  R ządu na  ioh  żądanie,

O A S TO N  LER O U X. 8)

ROZDZIAŁ VL

Dr. I S o u ł i e i *  p r z e m a w ia  -do  
rozu m u .

—  Och! pani... ja nie jestem bynij-

tiniej waryatką —  zaprotestowała łago- 
nie Marta, odsuwając flakon z trzeźwią- 

cemi kroplami, który podawał je) doktór.
—  A przedewszystkiem proszę nic nie

Siówić mojemu mętowi... Onby mnie za- 
ił, gdyby się dowiedziall...

—  'Zabiłł... A leż to  żarty, moje dro­
g ie  dziecko!... Mąż uśm ia łby  się, gdyby 
panią teras m óg ł słyszeć!...

To d ok tó r odezwał się w ten spo-

fób, ¿ciskając rączki, Marty w swoich 
ękacb. -Ten kontakt i ten głos jego, zda­

wał się przywracać młode] kobiecie siły, 
jJrzywoiywać ją do rzeczywistości.

— C o pan chce przez to powiediieć 
pauie doktorze?..,

—  Tylko tyle, ie  zdołałem |n2 po- 
zoeć, gdzie le iy  źródło choroby pani.- 
T k w i ona w tym  biednym m ałym  mózgu... 
Pan; oddawna z iy ła  się s myślą, łe  pani 
przyjac ie l Andrzej dc la Dossiere został 
zamordowany!,.. Proszę wyznać, ie  pani 
n ic  iiicżs pozbyć się tej myśli... prześla­
duje  ona panią wszędzie... Nieco pani 
wyzna, że diztego zachciało się pani se­
ansu... Ale moje biedne dzieoko, to' nie 
uiega żadnej w ą tp liw ośc i, ie  pani sama 
odpow iadała  na własne pytania!... Oczy-

' w:icie czyniła to pani bezwiednie... Ale

o) są d o w n ic tw o  dysoyp lin a rne  w  n a j­
wyższą) in s ta n c ji w  sp raw ach  w y to czo ­
nych  p rze c iw  u rzę d n iko m  a d m in is tra c y j­
nym , ;d ) są d o w n ic tw o  ko m p e te n cy jn o  z 
u d z ia łe m  sędziów  Sądu N a jw yższego .

R ezo luę ja  s e k c ji ekonom iczne j: Se­
k c ja  ekonom iczna  w yraża  p rzekonan ie , 
że dążenie do sa na c ji ska rb u  je s t  n ieod ­
łączne  od u s iło w a n ia  dop row adzen ia  do 
ró w n o w a g i ż y c ia  gospodarczego, a to  
przez w yd a tn e  podn ies ien ie  p ro d u k c ji. 
R ozw ój p ro d u k c ji w in ie n  byó zapew n io ­
n y  przez rao jona lną  p o ljty k ę  p rze m ys ło ­
w ą , u w zg lę d n ia ją c ą  na leżyo ie  in te re s y  
w y tw ó rc ó w . S e kc ja  ekonom iczna  w  szcze-

So ln o śc i s ta w ia  następu jące  tezy: a) co
o budże tu : < 1) w ychodząo  i z  za łożen ia, 

że ró w n o w a g a  budże tow a  w  p ań s tw ie

Bo isk ie m  je s t  kon iecznośc ią , na leży  u s ta - 
ć fo rm a ln e  p ra w o d a w s tw o  budżetow e 

lc tó reby u ję ło  w  fo rm y  zasadn iczy u k ła d
1 w y k o n a n ie  budżetu , 2) co do dooho- 
dów  n ieodzow no je s t  uproszczenie  sy­
s tem u pod a tko w eg o  i  postępow an ia  p rzy  
w y m ia rz e  p o d a tkó w  u la  p o k ry c ia  z w y ­
cza jn ych  w y d a tk ó w  państw a. N a leży  dą­
żyć ao s to pn low og o  podn ieb ien ia  poda­
tk ó w  do norm  p rzedw o jennych .

W  szczegó lności zaś w in ie n  być 
zw iększo ny  p od a te k  g ru n to w y . G łó w n y  
nac isk  na leży  po łożyć  na p o d a tk i po­
średn ie  (!), k tó re  p rzy  obecnym  stan ie  
naszoj a d m in is tra o ji ska rb ow e j i  m o ra l-  
nośoi p o d a tk o w e j m uszą pozostać w  n a j­
b liż s z y m  o kre s ie  g łó w n y m  dochodem  
państw a. N a leży  |je d n a k  u n ik a ć  e ta ty z ­
m u  ska rbow ego  w postępow an iu ; 8) co 
do w y d a tk o w a ń  zasadą p o w in n a  być bez­
w zg lę d n a  oszozędnośó z, og ran iczen iem  
ty lk o  do po trzeb  n lozbędnych  i  p rzy  u -  
n lk a n iu  w y d a tk ó w  in w e s ty o y jn y o h , k tó re  
bez s t ia ty  d la  ż yc ia  pańs tw ow ego  m ogą 
b yć  od łożone, 4) co do e m is ji p od k re ­
ś la ją c  s z k o d liw o ś ć .e m is ji:  b an kno tó w  na 
na cele gospodarcze, o Ile  zabezpieczona 
je s t  o b lig a m i, w y n ik ło m i z ob ro tów , ma­
ją c y c h  na w id o k u  in te res  p ro d u k c ji.

W ybory do Synodu 
ew angelickiego.

(Zwyoięstwo separatystów).
Jak ju ż  d o n o s iliś m y , w dniu fco 1 

21 b. m. w Warszawie odbędzie sie 
ogólnopolski Synod ewangelicki. Obec­
nie w parafjaon ewangelickich odbywa­
ją  się wybory delegatów na ten Synod. 
W ybory te są poprzedzane bardzo ostrą

w a lk ą  dw u ch  k ie ru n k ó w : ugodow ego  —  
p o lsk ie g o  i se pa ra tys tyczn eg o  —  n ie ­
m ie ck ieg o . Ten o s ta tn i k ie ru n e k  dąży 
do u czyn ie n ia  z  ko śc io ła  e w a n g e lick ie g o  
w Po lsce  pow o lnego  n a rzęd z ia  w  rę k a c h  
p o l i t y k i  n a c jo n a lis ty c z n e j n ie m ie c k ie j
i  do c a łko w ite g o  w y e lim in o w a n ia  w p ły ­
w ów  p o ls k ic h  z tego ko śc io ła .

W  u b ieg łe  ś w ię ta  o d b y ły  s ię  w y ­
b o ry  de lega tów  na S ynod  w p a ra f i i  
św . T ró jo y  w  Ł o d z i (ks. p a s to r Gund- 
la ch ) i  w  K o n s ta n ty n o w ie . Zarów no u  
św. T ró jo y  ja k  i  w  K o n s ta n ty n o w ie  
w iększość  z y s k a li se p a ra tyśc i. W ię k ­
szość o lb rz y m ią . W  K o n s ta n ty n o w ie  
d e leg a t s e p a ra ty s tó w  u z y s k a ł w iększość 
n ie m a l obso lu tn ą , w  p a ra f ji św. T ró jo y  
zaś u z y s k a li se p a ra tyśc i na 2041 g ło ­
sów u p ra w n io n y c h  —  1716 g łosów  d la  
siebie.

W  d ru g ie j p a ra f j i  św . Jana  (ks. 
pas t. A n g e rs te in ) w y b o ry  odbędą  s ię  
w  n ie dz ie lę , 11 bm.

Z w y c ię s tw o  s e p a ra tys tó w  —  k tó re  
ta k ie  w y ra z  bo jow ego z a c h w y tu  w y ­
w o ła ły  w  k o la ch  tu te js z e j h a k a ty  —  aż 
nad to  w ie le  m ów ią ... ( jw .)

Kgcikiem.
W andalizm .

Lasów mamy w kraju mało; to też 
powinniśmy je ochraniać gorliwie, zwłasz­
cza lasy podmiejskie, stanowiące jedyne 
miejsca wycieczek dla odświeżenia płuc i 
wytchnienia po pracy.

Niestety, jak zaobserwowaliśmy w 
święta ubiegłe, ludność Łodzi, tej Łodzi 
wymierającej na gruźlicę, nietylko lasów 
ale szanuje, ale je lekkomyślnie niszczy.

Oto śród tłumów powracających z 
wycieczek z lasów łagiewnickich, niemal 
co drugi człowiek niósł gałęzie, a niektó­
rzy nawet cale młode drzewka« łamali mło­
dzi, łamali starzy, chłopcy i dziewczęta, 
ba! nawet młodzież szkół średnich, nawet 
pensjonarki dopuszczały się wandalizmu 
w stosunku do gościnnych, a tak miłych, 
tak uroczych lasów łagiewnickich.

Stanowczo naleiy zaniechać karygo­
dnego zwyczaju łamania drzew w lasach.

X. X.

E c h a  w y p a d k u  
s a m o c h o d o w e g o .

(Samochód Kasy Ohorych na usłu­
gach p. Stupnioklego i tow. tow.

Dzlwnem wydawało się niejednemu 
skąd przedstawiciele M agistratu Łódz­
kiego wypożyczają dla swych partyj­

nych przejażdżek samochód. Widziani 
nieraz mknącego ja k  wloher towarzysz 
ławnika Klimaszewskiego w stronę 0- 
Rynku ulicą Piotrkowską, to znów ko* 
goś Innego z poważnych ojców miast».

W  św ię ta  sam ochód K a s y  Ohorycb | 
zo s ta ł w y p o ż y c z o n y  d la  p. wloepreW!.; 
den ta  S tu p n lo k ie g o  l  je g o  p a rty jn e j to­
w a rz y s z k i p. d r. K łu s z y ń s k ie j, żony f  
d r. a łusz5Ó 3k iego  nacze lnego lekarz* 
K asy C h o rych  m. Ł o d z i. Ja k  komun‘‘ 
k u je  „P ra c a *  we w czo ra jszym  numery 
z sam ochodem  s ta ł się  w ypadek  P°' 
K o lu s z k a m i, a p. S tu p n ic k i i  p. K;u' 
szyń ska  z o s ta li powaZuie poszwankow*' 
n i. Podobno je c h a li o n i na w iec * ‘ 
w  B rzo jiin a ch  czy  też w  o k o lic y .

fd a k  sią d o w ia d u je m y  naprawa sa 
m ochodu  m a kosz tow ać  pó ł m n j°n, 
m arek , k tó re  za p łac i {¡Kasa Cboryc ■ 
Pozw o lę  sob ię  p o s ta w ić  p y tan ie , czy P‘ 
K o m isa rz  K a sy  C ho rych  m . Łodz i .oto 
w s z y s tk ie m  m a d ok ładne  wiadumofac*. 
czy  się  to  w szys tko  z jeg o  w iedzą f°

Sam ochód K asy  C h o rych  p o w in ij 
b yó  u ż y w a n y  w y łą c z n ie  w  9Pr ® ^ i | 
K asy, a n ie  na p ry w a tn e  przejażdz* 
do ro b o ty  p a r ty jn e j. Jo s t to  przeci 
w łasność in s ty tu c j i  społecznej.

B iedne  eam ochodzisko  w idaó 
oej pos iada  rozu m u , g d yż  mu wid«0 ( 
n ie  to  n a d u żyw a n ie  s ię  sprzykrzy*®

■ Die m ó g ł zn ieść na sw y c h  barkaoh  M  
ża ru  osoby tp .  S tu p n ic k ie g o . N a W  
m o w n ie js z y m  dow odem  tego, że szoi 
w yszed ł ca ło  z op res ji.

S y lw e s te r  Obijok*
*

W  z w ią z k u  z  onegdujszą not&M  
naszą o w yp a d ku  sam ochodow ym , o ttfT  
m u je m y  następu jące  szczegóły: W  °a‘ 
le g lo ś c i u k ilo m e tró w  od B rzez in , 
k ie ru ją c y  a u tom ob ilem , Jechał pr?ez Wl® 
z szybkośc ią  70 k l in .  na godz inę. I W  
m aszyna s k rę c iła  w  rów  i ja d ą cy  W 
to m o b ilu  p. K łu szyńska  i  d r. S tupp '0*} 
zo s ta li w y rz u c e n i poza rów . A u to m 0?1 
p rz e w ró c ił aię do góry k o ła m i przyg^J3' 
ta ją c  sw ym  ciężarem  pasażerów. P. K»" 
szyńska u le g ła  z ła m a n iu  żebra, poram jj 
n iu  czo ła  i ogó lnem u w s trząśn le n iu , 2“  
d r. S tu p n ic k i odn iós ł ty lk o  le k k ie  obr»" 
żonla. Szofer w yszed ł z w ypa dku

N a ty o h m ia s t te le fonow ano  do 
dz i po p ogo tow ie , zaś fe lczer będący n 
m io js c u  u d z ie li ł  o fia rom  k a ta s tro f 
p ie rw sze j pom ocy; S tan  p. D oro ty  K w ' 
Hzyńttkiej Jost g roźny.

Epidemja gwałtów.
W  c ii\g u  osta tn ioh  k i lk u  d n i 

n ik ł  p o lic y jn e  donoszą o n le z w y * ł 
lic z n y c h  g w a łtao h  d okonanych  na ol*' 
le tn ic h  d z le w czę ta oh . D op iero  nledaww

jego, ob1
■ aż 3 
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Wy;

to jednak pani poruszała stolikiem przy 
odpowiednich literach...

—  Cu to, to ju ł  nieprawda! —  wy* 
buchnęła zirytowana panna Heller. —  
Duch był tntajl... duch pukał i nik mi te* 
laz nie wyperswaduje, ie  Andrze] de U  
Bossisre nie został zamordowany.

—  A zatem, proazę to przekonanie 
zachować dla siebie!... 1 nie głosić go in­
nymi... Oto wszystko, czego sie od pani 
iądat —  rzuciła szorstko Panny. —■ Gdy­
by słuchać pani dłntej, to doprawdy rao- 
żuaby oszaleć przei ta historye a tamtego 
iwiatal...

—  Tamten świat i ten tworzą jedną, 
nierozerwalną całość, proszę paol.

—  Proszę panią bardzo^ panno He­
lier —  wtrącił twardym tonem Jakób — 
to nie jest odpowiedni moment do wy­
głaszania zasad spirytyzmu. Mus! pani 
zdać sobie sprawy, ie  pani Saint-Firmin 
Jest chorą, bardzo chorą...

— Cicha!... ona placzel... — rzekł 
doktór —  pozwólmy się jej wypłakać... 
To jej ulży •»»

Marta w Istocie dostała e taku łez i 
łka ń  Kiedy wreszcie U8pokoiła się trochę 
d o k tó r pop ros ił, aby go zostaw ione sam 
na sam z panią S a in t-F irm in . żądaniu  
temu ata ło  się zadość.

Jakób I ranny znaleźli się znowu w 
pałnem świetle. Panią de la Bossisre zdu­
miała bladość jej męża.

—  Boże mój! ależ ty jesteś równie 
blady, jak pani Saint-Firmin...

—  Tak, ten pomysł, ie  mój biedny 
brat mógłby być zamordowany, wstrząsnął 
mną do głębi!

—  A lei, chyba nie zechaeez być tak 
ezalooy, jak ta mała!... Przyjdź do siebie, 
dailiugL. Acbl gdybym wiedziała co za 
historya z tego wyniknie... Ale ty prze­
cie nic wieriysz w stoliki pukająća.^

—  Tak samo, jak i ty... jestem pe­
wny i *  doktór u d tji tytko, io  wierzy,

aby uczynić się interesującym w oczach 
swej ftenskiej klienteli*. A jednak przy­
znaję, ie  gdy stolik wypukał imię An- 
drzeje, przebiegły mnie dreszcze lodo­
wate...

— Rozgrzej się, rozgrze) się... poca­
łuj twoją żonkę...

Uścisnął ją, poczem powrócili do 
salonu, gdzie zaita lt notaryusza, zaniepo­
kojonego dłuższą nieobecności« iony, 
Fanny objaśniła go, ee Marta wraz z pan­
ną Helier poszła popatrzeć sie na dzieci

Saint-Firmin zadowolił się tem o- 
bjaśnieniem i zasiadł do bridża.

Tego wieczora, kiedy wszyscy go­
ście odjechali — pozostał tylko dr. Mou- 
tier.

—  A zatem —  zapytała Fanny —
czy je j lepiej?

- -  Ona jeat bardziej chora, n ii są­
dziłem  —  odparł doktór. —  Ona ma zja­
wy!...

To jest przynajmniej miała jedną. 
Pokazał sie i* i Andrzej.

—  Niepodobna!
—  Jednakowo*... I to nia dalej jak 

wczoraj... W ej ogrodzie... nad brzagiem 
jeziora... P znała go I Andrzej przemówił 
do niej... P os iedz ia ł, ts  został zamordo- 
wanyl Wówczas ona straciła przytomność, 
a kiedy przyszła do siebie — Andrzeja 
j u t  nie było,..

—  I co doktór myśli o tem?
^  Ależ tę biedną kobietę trzeba bę­

dzie chyba zamknąć w zakładzie dla o- 
bląlcanycfc.

— Nia! Ona aie jest obłąkana... 
Wypytywałem ją bardzo dokładnie... Ona 
zdaje sobie sprawę z tego, że może być 
ofiarą halueynacyi... tem wiącej, żc sły­
szała diwiąk lancach», jak się to zwykle 
powtarza w hlstoryach o duchach poku- 
tnjącyck... Więc sama uświadamia sobie,

a to mogło być przywidzenie. I  wie pa- 
, dlaczego ona przyjechała dzisiaj... bo

boi się teraz sama zostać z mcźem -  . 
coś jeszcze innego powiem państwu, * 
to niech pozostanie między nami... 
mi wprawdzie tego nie wyznała, aie ■ 
domyśliłem się. To biedactwo jest P|]: 
konane, że Andrzeja zamordował jej tną*^ 
Widocznie p/zed odjazdem waszego W* 
zaszło między tymi ludźmi —  coś 1,1 
zwykłego. .uś

— Cokolwiek tam było, radzłjv 
pani Marcie, aby jak najczęściej przyr,, 
dżała do Rosseraie... Znajdzie tutaj 
cie l życzliwych przyjaciół... Niech 
stara się wyspowiadać ją... będziemy 
starać wspólnemi siłami o uleczę»1 i 
Trzeba |wypędztć s taj biednej 
główki wszystkie duchy, które tam 
tują... /

— Doktorze — zauważyła PaoflT ^ 
doktór zdaje síq zapominać o ten>> 
sam wierzy w duchy...

—  W duchy, ciągnące za zobą 1 {\ 
cuchy, nie wierzyłem nigdy —  
doktór z szerokim uśmiechem —
te i moje duchy nie przeszkadzały ® ł 
śnie. A zatem chodźmy spać.

ROZDZIAŁ V II.

M a i * ł a  u p i e r a  s i ę  p r z y  * * *  
ieh  duchach*

Nazajutrz wieczorem, kiedy 1 
opowiadała mężowi wesoło o swej P* m 
nej przejsidice do lasu w Senart, wp
do fadalni zmieszana pokojówka. .¿I

— Proszę pani — zawołała —* 
Saint-Firmin przyszła... Ale jak oa* 
gląda...

—  Gdzież ona jest? .
— Na dole, proszę pani. Ona 

żyje... Nie chce, aby ją ktokolwiek wid 
więc zaprowadziłam ją do gabme

(S

U n i k !

^ e jś c :

na...
(d. c. a.)
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M »— „ P R A C  A*— 8 ozerwca 10?» r.
jiaa»
;ysH
i<5 a j in n r  o ib ro d n l p rz e c iw k o  m o ra l­

n i ,  dokenaae j p rzez  d r. Jan isaew - 
!*?•, obecn ie  m a m y  do zano tow an ia  

aż 8 podobne w y p a d k i.
P fz y  u l. O g rodow e j n r. S6, w ra ca - 
że s z k o ły  8 le tn ią  W a ndę  C eran, 

'M m a ł na p o d w ó rk u  16 le tn i S te fan  
w fa k l iw io z ,  'w c iągnąw szy ją  do 6 w ego 
• le s a k a n la  tąm że z n ie w o lił.
L .  P rz y  u l. G o łęb ie j n r. 10 n ie ja k i 
"»adys law  G rse la  d o p u ś c ił s ię  g w a łtu  
* *  18 le tn ie j A le k s a n d rz e  B reck le }.
: G ustaw  E s lin g e r, sze regow iec  o- 
Kręgowego z a k ła d u  gospodarozego, d o - 
pusoił się zb ro d n i g w a łtu  na 13 le tn ie ) 
Henryce H erner.

W s z y s tk ic h  trze ch  sp ra w có w  sw ie - 
łzęęych zb ro d n i a resztow ano  ł  osadaono 
v' w ię le n iu . (b ip .)

I I V
K a le n d a r z y k .

D ziś  M aksym a 
Jutro P rym a

Wschód słońca. 
Zachód

4 m. 88
8 m. Bfi

Wschód ka lę iyca  8 ra. 03 
4 ia  m. 27

-  , —  Otwarcie 
Dnia 4-go b. m. 
i ł Jw yb itn Ie jszyo h  geogra fów  
^ p o s p o l i t e j  P ‘ ‘

wystawy geograficznej.
o d b y ło  się, w  obeonośoł 
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-------d o ls k ie j, u rocaye te  o tw a rc ie
^3[#ta w y  p rao  g e o g ra flc zn yo h , u rzą d zo - 

S e ko jl G e og ra ficzn e j p rz y
z ^ k ie n a  Kole
“ nia 6 cze rw ca  w y s ta w a , ' m ieszcząca  
p j  p rz y  u l. P o m o rs k ie j n r. 10 w  g im n . 
01 ■ S zozan ieok ie j, zos ta ła  o tw a r ta  d la  
IJ;erszego ogółu.

W ys ta w a  o tw a rta  je s t  c o d z ie n n ie

do l l - g o  b. m . w łą c z n ie , d la  ezkó ł od 
godz. 8— 8, d la  d o ro s ły c h  od g. 8— 7.

—  Utrzymanie wojskowych 
reźnych. W  m yś l odnośnego rozporzą-

sądów do-
I M  W  myśl B ^ E  ¡ 9 ^ ^  

dzenia M. S. Wojsk. Dowódzca Korpusu 
Mł 4, gen. Majewski wydał rozkaz, prze­
dłużający działalność eądowniotwa do­
raźnego wzglądem osób podlegających 
sądownictwu wojskowemu. bip

—  Podatek procentowy cd zysku. Izba  
s k a rb o w a  w ezw a ła  p ła tn ik ó w  p o d a tk u  
p ro cen to w e go  od z y s k u  do sk ła d a n ia  
d e k la ra c y j ce lem  w y m ia ru  w spo m n ian e ­
go p o d a tk u  na la tu  1021 I 1922 r. D e­
k la ra c je  z ło ż y ć  m a łą : i ) ‘ w ła ś c ic ie le  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  k a te g o r ji 1 
1 11 we w s z y s tk ic h  m ie jscow ośc iach , 
w ła ś c ic ie le  p rzed, h and l. k a te g o r ji I I I  w  
m ie js c o w o ś c ia c h  p ie rw s z y c h  trze ch  k la s , 
2) w ła ś c ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y ­
s ło w y c h  I,  I I ,  111, IV, V , we w s z y s tk ic h  
m ie jsco w o śc ia ch , V I — w m ie jsco w o śc ia ch  
p ie rw s z y c h  trz e c h  k la s  z w y ją tk ie m

Srz e d s ię b io rs tw , o b o w ią z a n y c h  na zasa- 
z ie  a r t .  66 u s t  o p o d a tk u  p rz e m y s ło ­

w y m  do s k ła d a n ia  s p ra w o zd a ń  p u b lic z ­
n y c h . 8 ) e k s p e d y to rz y , m a k le rz y  g ie ł­
d o w i 1 a g e n c i (p o ś re d n ic y ) —  w e w szy ­
s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h , 4 ) le k a rz e  den­
ty ś c i,  le ka rze , w e te ry n a r ji,  fe lc z e rz y , 
a d w o k a c i, o b ro ń c y  są do w i, n o ta rju sze , 
w y d a w c y  p is m  p e r jo d y c z n y c h , l i te ra c i,  
a r ty ś c i,  a rc h ite k c i,  in ż y n ie ro w ie , te c h n i­
c y , c h e ip ic y , a ge no l — we w s z y s tk ic h  
m ie js c o w o ś c ia c h .

W  d e k la ra c ja c h  w in n y  b y ć  podane 
o b ro ty  1 z y s k i z ro k u  1 9 .0  i  1921. Do 
s k ła d a n ia  d e k la ra c y j,  iz b a  ska rb o w a  w y ­
znacza te rm in  do d n ia  80 cze rw ca  1922 
w łączn ie .

—  Przedłużenie okresu urzędowania 
organów samorządowych. Urząd Wojewódz­
k i  z a w ia d o m ił M a g is tra t m . Ł o d z i, że w  
myśl ustawy z 30-8.— 1922 r. ogłoszonej 
W M  28 D z. U. l i .  P. Z 24-4.— 1922 r. 
Poz. 225 s e jm ik i 1 w y d z ia ły  p o w ia to w e , 
ra d y  m ie js k ie  i magisirrity, oraz rady

gminne 1 zarządy gminne, których(okres 
wyborczy juz upłynął lub upływa, winny
sprawować swe czynności ao czasu ob ją - 
cia urzędowania przrz nowe organy,, wy­
brane w ich miejsce na zasadzie 'ordy- 
nacyj wyborczych, jak ie  uchwali Sejm 
Ustawodawczy. ?

—  EC-cio letnia rocznica śmierci Sta­
nisława Koniuszki. W  dn. 6 bm . m in ę ło  
la t  50 cd ś m ie rc i n a jw ię ksze g o  P ie ś ­
n ia rz a  P o lsk ie g o  oraa M is trz a  T onów  
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.

Z p ow od u  O gó lno-P aństw ow ego  
Z jazd u  D ru ż y n  Ś p iew a czych  w  d n iu  4 i 
5 bm . w  W a rsza w ie , u ro c z y s ty  obchód, 
tego  d n ia  o d łożo ny  z o s ta ł w  W a rs z a w ie  
na d z ie ń  1 1 cze rw ca  rb .

W  Ł o d z i T -w o  Ś p iew acze im . „M o ­
n iu s z k i“ u ro c z y s to ś ć  tę obc h o d z ić  będz ie  
w  sobotę, dn. 10 cze rw ca  rb . z p ro g ra ­
m em  n a s tę p u ją cym :

W  sobotę, dn. 10 cze rw ca  o g. l i  
p rze d  p o łu d n ie m  odbędz ie  s ię  U ro c z y ­
ste N abożeńs tw o  Ż a łobne  w ko śc ie le  
św . Józefa  p rz y  u l.  Ogr< dow e j 22. T e ­
goż d n ia  w  s a li D om u  T ow . p rz y  u lic y  
O g rodow e j 8 i ,  o godz. 8 w iecz. odbędzie  
s ię  U ro c z y s ta  A ka de m ia , p ro g ra m  k tó re l 
zo s tan ie  w  p rz e d d z ie ń  og łoszony.

Z a rząd  T -w a  zw ra ca  się do w s z y ­
s tk ic h  T o w a rz y s tw  Ś p iew a czych  t  go­
rą c y m  ape lem  o lic z n ą  re p re ze n ta c ję  
ta k  na N ab oże ńs tw ie  ja k  i n a A k a d e m ji 
p rzycze m  na N ab oże ńs tw o  pożądane 
Jest p rz y b y c ie  ze sz ta n d a ra m i.

O sobiste  zap roszen ia  ro z s y ła n e  n ie
będą.

—  Z Miejskiej B ibljoteki Publicznej. —
K ie ro w n ic tw o  B ib ljo te k i poda je  do w ia ­
dom ośc i o gó łu  c z y te ln ik ó w , iż , d z ię k i 
u iiiJ n s to w ie n iu  B ib lio te k i (pos iada jące ) 
obecn ie  sw ó j s p e c ja ln y  b ud że t) zos ta ło  
za p renum erow ane  k ilk a d z ie s ią t  p is m ' 
n a u k o w y c h , k tó ry c h  t y tu ły  są nastę ­
pu jące :

„B ib l jo g ra f ja  P edagog iozna*, „K s ią ż ­
k a * , „E k o n o m is ta “ , „P rz e g lą d  A k a d e ­

m ic k i“ , » M ie s ię czn ik  S ta ty s ty c z n y * , 
„O ś w ia ta  P o zaszko lna “ , „P rz e g lą d  W a r*  
s z a w s k i* , „ P r z e g l ą d  F ilo z o f ic z n y " , 
„P rz e m y s ł i  H a n d e l“ , „T e a tr  L u d o w y * , 
„P o ra d n ik  ję z y k o w y " ,  P rz e g lą d  B ib lio ­
g ra f ic z n y * ,  „Z ie m ia “ , „M u z e u m *, , P o l­
ska W spó łczesna “ , „P rz e g lą d  m ie s ięcz ­
n y **  „P rz e g lą d  w s p ó łcze sn y “ , „S k u m a a - 
d e r “ , „A r c h iv  f t l r  S o z ia lw ise e n sch a ft* , 
„K o s m o s “ , „L ite ra r is c h e s  Z e n tra lb la t t “ , 
„D ie  N a tu rw is s e n s c h a fte n “ , „D z ie n n ik  
za rzą d , m ia s t. Ł o d z i“ , „S p ra w o zd a n ia  
s te n o g ra ficzn e  z posiedzeń S e jm u  U s ta ­
w odaw czego “ , „S p ra w o zd a n ia  w y d z ia łu  
s ta ty s ty c z n e g o  M a g is tra tu  m . Ł o d z i4, 
„M o n ito r “ , „D z ie n n ik  U s ta w 14 i w s z y s t­
k ie  d z ie n n ik i U rzę do w e  poszczegó lnych  
m in is te rs tw . W  p ro je k c ie  są ds.bze je ­
szcze p re n u m e ra ty .

P ism a  pow yższe  są dostępne  d la  
w s z y s tk ic h  w  s a li ogó lne j. W k ró tc e  
zaś zo s ta n ie  o tw a rta  sp ec ja ln a  6ala p ism .

Tsait. Bezy ii a 1° sziaka.
T ea tr K ie je k i, C s g le U ia n a  63.

D z iś  t. j .  w  c z w a rte k  d la  Zrzeszeń 
ro b . i  in te l.  dana będz ie  p re m je ra  p. t. 
„Z rzę d n o ść  i p rz e k o ra * , kom . A l. hr. 
F re d ry , „W  D ą b ro w ie  G ó rn icze j* , o b ra ­
ze k  sce n iczn y  G a b ry e li Z a p o ls k ie j l 
„P a n  B e n e t* , kom . A l.  h r .  F re d ry . N o­
w e s ty lo w e  d eko ra c je  1 k o s t ju m y  p ro ­
je k to w a ł A. P ronaszko. R eżyse ro w a ł 
d y r. Z. N o sko w sk i.

Wr p ią te k  p o w tó rzo n a  b ę d z ie .s z tu ­
k a  H . K is te n m a e cke rsa  „T a  oo p rze sz ła *...

W  sobotę  d la  m ło d z ie ż y  szko ln e j 
dane  będą kom . „Z rz ę d n o ś ć  i p rz e k o ra " , 
„ W  D ą b ro w ie  G ó rn icze j* , „P a n  B e n e f .  
W ie c z o re m  d la  Z rzeszeń ro b . I in te lig . 
po raz  o s ta tn i „P ro m ie n ie  F. F . “ .

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  rozpoozną 
ś lę  gośc inne  w y s tę p y  z n a k o m ite j a r ty ­
s tk i Ire n y  S o lsk ie j.
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B L I I S T O I

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza 40.

D z.ś i dni n a s tę p n y c h .

Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach 

S e p j a  B . K  $  R  0  S e p j a  6 .

D O L I N A  G R O Z Yp .  t ,

Dramat 
w 4 - o h  
aktach.

W roli głównej ulubienica Publiczności MARJA WALCAMP.

U i s i o

ni it

Digi 
i  **

ul. Przejazd 34.

© €  6 ® e ® € e © © ©

P oczą tek  p rz e d s ta w ie ń  w  sobo ty , n ie d z ie le  I św ię ta  o g. 8, w  d n i pow szedn ie  o 6 p .p ., o s ta tn i seans o 9.15 w iecz  
Ceny m ie js c  n iż c ie . D la  P^acow T iików  P a ń s tw o w ych  spec ja lna  z n iż k a  60 p roc. za w y ją tk ie m  sobót, n ie d z ie l i  św ią t.

Od wtorku dn. 6 do niedzieli dn. 11 czerwca wlącamio.

Wyświetlane będzie wspaniale dziflo

i

D I I I  : ./OO O K potężny dramat w 6 aktach , osnuty ra tle 
życia rosyjskiego

według Aleksandra Puszkina, w roli głównej 0. Runitz,
Obraz ten to arcydzieło filmowe, a bogata i zajmująca treść, wywierają na widzu potężne wrażenie,

Ceny miej&o n isk ie .  C ;n y  rctiei&o u ^ k io .
Początek w dnie powsrednle o goda. 6 w., soboty, niedziele 1 święta o god*. 3 po poŁ

l
V .;

[Oa k r ó t k i  c z a s  j e d y n e  w  F © S $c©

e u r o  anatomiczno-patologiczne.
_____ M - i e n o m e n y  n a t u r y  (p o tw o rn o ś c i) .  U s t r ó j  k o s tn y  i n e r w o w y .

c h o ro b y  w e n e r y c z n e .  E . b r y o lo f f ja , rozw ój c z ło w ie k a ,  
i i i e «5©1-3 w o s k o w e ,  b a l s a m o w a n e  i t. d.

W ejśc ie  do m u z e u m  4 0 0  m k. U W A G A : O d d z ia ł  p a to lo g ic z n y  o d w ie ­
d z a ją  p a n ie  i  p a n o w ie  o d d z ie ln ie .

Otwarte zostało w b̂ m !!machu- Urania"
I C  Ł U a a a . K W  C e g ie ln ia ń a  3 4 , ró g  P io t r k o w s k ie j .  

D o s w o ic n e  d l a  m ło d z ie ż y .

P a n o p t i c u m  I Bolszewja w minjaturach
otwarte codziennie od godz. 10 rano do 

___________ godz. I I  wieczorem.___________

Wejście do Panopticum Mk. 250, dla doro­
słych, fók. 150 dla dzieci.

Sceny z Rosji sowieckiej z natury, w y­
konane przez znakomitych raeżbiarzy.

Paryskie automaty.

Teatr Letni O ziś i c o d z ie n n ie ! i*fe£i£MfS*ły (¡rogranm

Bille
3

T ^ n lH r i  Japoński fenomen w swoim specjał- >!{/« A kt na drucie. Tańce, ioaglercwanle, a kro 
iSildLd!;! nym jiiagio7.no s jlry ty tznym  ckcfo. riilłtU batyka — wszystko w powietrzu na drucie,

siostry. Węgierskie ffn iłm afrfitf Najlepszy taucerz rosyjski, firrnhlPTDH/a Śpiewaczka rosyj 
gwiazdy tanoozua. RuUi Jb h I ł h  jodyny w sv,oicii tańcach. KiljliUiŁCfsa

D z i ś  i  c o d z i e n n i e !

Br. Mu

w ogrodzie.
?*** 1 1 uiwmjininn i in ■■■■ii ■■ ......

Banisscn 
l  M ;ji 

Hifesla Slśsia 
Felisa
B u f e t  j u ż  ć x y s

skich romansów.
Nadzwyczajny amery­
kański due": t3r.eexDy. 
Btzkankcreacyj 
na kiip le^lsł^a. 

internalionalnn su 
bretka i tancorka

Ua i
M alffi S?£!as

OiSSlaWSl!
n y .

A kt akrobatyczny 
parterowy.

ha Mata lilia
2 M a  kupleeiBtka. Pyiijslisia Brenlsiawa fiplcwacik.

Mli File: Bil frjiiissii. publiczności Clmiowslta Mm CiiSik0.:
»“jf”"’ irio m m  » ' K i  l

Dyrekcja S .  K u p e r m a n .

Kkscentryczno- 
komlczny duet. 

Znakomity 
piosenkarz II

0 Nowy repm uar

Sprzedai biletów odbywa si<5 od 5 po poł.
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Mamt e ® f i A P l i i i i i i SÜ 1R ü # n aI
I D z i â  p r e m j  © r a !

t Ze złotej serji „NORDISK“ w Kopenhadze.

B E N E F I S  4 - CH
Pierwszy raz w Lodzi!

D j A B Ł O W
Wspaniały dramat cyrkowy w 6  aktach, podług powieści Hermana Banga.

Nadzwyczajne atrakoje cyrkowe. *  w«unkitm pd L e w a k a .

-8-0 hlasowe 'Oimnazlutn Realne ZeńsHie

h. s i e n n i c K i a
w łaść. EUGEKJA KRYGIEKOWA 

w  Łodzi, P io tr k o w s k a  157.
Egzaminy wstępne rozpoczną 8ię 7 -go  cz e rw o a r. b. 
o godz. 4 ej po poł. Podania przyjmuje kancelarja 

szkoły codziennie od 9-eJ do  2 -e j.

I  B R O W A R  I

OOSIfiWfiKElLlCflA

3
W. WENTLAND

ŁÓDŹ, 
ul. Sienkiewicza Nq 48.

Skład win, wódek, likierów, 
DELIKATESÓW

i Towarów kolonjalnych

ORLA P&K 
Telefon " O poleca:

Z n a n e  z e  s w e j d o b ro c i

IN 8 kl. gimnazjum filoiogicznem

&  T o m a s z e w s k i e g o

Ogrodowa 26

Eozamioy wstępne rozpoczną się 12 czerwca o o. 9 rano.

a
io
g
©
a

a
O

3
0
1 o

PIWO
PUzeńskie ł Monachijskie

„ D O M O W  E “
w  ( S y f o n a o b .

z dostawą do domu.

L e cz n ic a  c h o ró b  z ę b ó w
Lekarza-dentysty H. P R U S 9

(4 5 . Piotrkowska 145«
Cl» k la sy  r o b o tn ic z e j .

Za p lo m b o w a n ie  oraz w p ra w ia n ia  z ę b i w  
m m m m  o p ła ta  p od łu g  ta k sy ,

e&ssai

! 1  Pil, Md i t t l !
W wielkim wyborze nowości sezonowe:

najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze­
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale, 
satyny, etaminy, zefiry, płótna, półpłótna, ma- 
dapolamv, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu­
stki, tryk at arze, pończochy, rękawiczki, galan- 

terje, krawaty, bieliznę, obuwie. 
KONFEKCJA: wielki wybór palt, kostiumów, ubrań. 

Towary w dobrych gatunkach. I Geny najprzystępniej»* I 
Poleca Chrześcijański „JARMARK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska 44, I1-* piętro!
— — W ezasl# obiadu magaiyn otwsrty. — — 
UWAGA ! Ze sklepem na parterze r.le marny nio wpńlsego.

P A R K  S IE L A N K A  Pabianic!» 53
O tw arty  co d z ien n i«  od  g. 2  p, p.

W niedziela i święta

K O N C E R T
i

Przedstawienie teatralne
II tai powiedli! ((DI lÓM ZNIŻONA

Komunikacja wygodna tramwajem, 4 min. 
pieszo 15 min. od Górnego Rynku.

j  b u f e t  w a  t o i e j s o u .

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń
Park do wynajęcia na zabawy,

M w a o i io 'PittwntntfN] linnj doiwiadci oo;

Majster ślusarski
obznajraiony dokładnie z naprawą
maszyn apreturcwych, drukarskich 

i parowych.
Oferty % podaniem wieku, p rz e b ie g u  życia, 
odpisami śwriadeotw i  referencjami składać 
w redakcji pod .M a js te r  dla okaziciela 

kwitu M  331*.

r O b rą c zk i ś l u b n e
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kupić można:

B r z e z i ń s k a  10, JANI PLACEK,
Przyjmuje się wszelkie reparacji w sakrę* zegar 

mistrzowstwa i jubllerstwa wehodsąe*.

1 « ” ""— —  .............. ......... —

D a j ę  n a  r a t ^ l
wszelką garderobę męską i damską, różne łokciowe to~ 

wary, bieliznę, meble i t. d.
„OSZCZĘDNOŚĆ-, WÓLCZAŃSKA 43, I p„ front.

"■ i  
« a r a

Dr. SZUMACHER

V. yrtawcsr ZMząd Wojewódzki NJP.R. w Łodzi,

DENTYSTA
E. KOPROWSKI
P io tr k o w sk a  38.
0ods. przyjęó od 10 — 2

BBNBDYKTA. t __________ lo 4  t  -  7, próo» nledslsl
Jhuc*0D0 w dtakaräi .Pnua* fiu iaxd 8,

choroby skórne 1 wenerroia« 
Öo«, prsyj.: 6—7, »  n liJl, 

święta od 11—1 po pot

DEKARZE
potrzebni zaraz

L I i  i Stö
Sienkiewicza 58.

Rej

S k u p u j ę
star# zęby, takie złote ie  
nawet połamane. Jako faoho- 
wlec płacę najwyisz* ceny. 
X e n a i.m iy r.tiM f «;«:• n r .  2 0  
w podwórzu, Iowa ofloyna par- 
ert, NADKYCZNY.' 1189-12

""¡0

Dr. med.

Z y g m u n t Gole
Choroby skórne I wenory«1”

ol. ANDRZRJA M 3, 1 p. , 
Godz. przyjąć cd 10—1) póf 1 
0—7 1 pół, dla pań oa 
w niedzielo 1 świata od 10—<!l

SAB30A4LK2
Domowo 1 płócienne buciki 

tanie ! ty rało poleca 
M agazaŁran«.'j3kl 

daw. PetorsiW  i Scbmolke 
Piotrkowska 93. 

-̂JOHSBBBSłE CS 3BflHBPKSBBDE59flL_

D r. D u tk ie w ic z
O rd y n a to r S zp ita la  M ie j­

sk ie g o  d la  chorób skó rn ych  
i  w enerycznych . 

P i o t r k o w s k a  S Q .
Przyjmuje: od 9—11 i od 4—7 

Dr, mad.

P. LANGBARD
Zawadzka 10. 

choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje od 8—12 1 od 6—8 

w niedziel« przed poł.

DENTYSTA

6 LI K- RO GACKA
G łów na Ki 5.

Przyjmuje: od 10—1 i od 3—7.

D E N T Y S T A

R. Glik-Liberman
G łów na 5 .

Przyjmuje od g 9 r. do 8 w. 
boz przerwy.

LEKARZ WETERYNARII

T , W y s o c k i
ul. W sch od n ia  51.
NAJNOWSZE METODY 

Ochronne leczenie psów raso­
wych przed nosacizną oraz. 

szczopienie innych domowych 
zwierząt.

Godz. przyjęć: 8—10 i 5—8

Dr. m a d .

A d o l f  E n g e l
choroby kobiece i akuszerja 
ni. 1-go Misja 8, róg Długie] 83.

P rz y jm u je  od 5 do 7.

OsUtór idsdyo.

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Leczenie sztuoznom ełońoem 

górskiem.
Od 11—1 i 5—Ł Panie 4—5.

D r. S . K a n io ?
Specjalista chorób wenery®*' 
nych, skórnych I Inoczpp̂ ®Il,'
L.cit nie promieniami Rfiot̂ eni 1 iwl»*l** 

P io trk ow sk a  Kt 144,
róg Ewangelickiej.

Ood*. przyJęeUi od &—J r. 5~0 P4  ̂ D1* p«rt -< n.  ̂ ^

D r .  L .  P R Y B U L S W

S p e c ja lis ta
Chorób skórnych, włosów, 
neryeznych, moezopłciow/®*

leczenie św iatłem
(lampa kwarców*)

Od 0—2 1 6—8 od 4 -5  di» Pji 
ZAWADZKA f i  1, 

s & sz.a e m r t iw i i i  Ł*vit.'X &

Dr. med. BRAUN
S p ecja littta

Chorób wenerycznych, ski*' 
nycii, m oczopłciowych* 

Przyjm. 10—1, 6—8, panie *•"*
Południowa 23.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

WI*'
3. 1

l^rand Mikołaj zagubił p»8S  
port niemiecki wydany 1  

Łodzi, metrykę i kartę po«9' 
łania z P. K. U. Ł ó d ź .  ^

Jednasaiu do wynajęcia obai®J 
‘¿20 kw. łk. na warsztat l° ' 

na tkalnią mechaniczną, 
domośó ul Gdańska Nr. 
piekarni__________________ ^
Ï T r n w i P i »  P o  jmuje w8î«>' A .I  i l  W IL L  ¿jg roboty po
nach bardzo przystępnych,
Andraoja 4< m. 6. I452—J
■jl/Iilewaki Wacław zagubił *'5' 
-l" wód osobisty wydany w-»*' 
ziorsku i kartę powołania z ”; 
K. U., Łódź. i i 52"*
przyjm ę
A KB c

na inieszkanto Wt*1* 
ze stołowaniem samotnej 

mężczyznę. Wiadomośd w A“' 
‘ ul. pr««:ministracji .P racy“ 

jazd N i 8,______________ 1453j¿j

t'kradziono paszport polski 
'  akt ślubny wydane w Or*»' 

burgu, na imię Ignacego
tynj{leła. _____ ;_______
Wiara Wtatfyeław zaguMł VK 
^  szport niemleoki wydany *  
Lodzi i kartę bezterminowej 
urlopu z P. K. U. I ksiąieoZ“  
z Pol. Zw. Zaw.__________ __ _

8 zofor-i‘ordzista
potrzebny na wieś na kr*f£
Zgłaszać się 8. Bieliński 1 S-*J 
Al. Kościuszki 17, od 3 do6Ps 
południu.
gwlecreweki

Dr. CHYLEWSKI f/acinat

Główna 51, róg ul. Kilińskiego
C horoby k o b ie t 1 akuszerja

Przyjmuje od 9—10 i 6—7.

_________  Antoni zagub'!
kartę bezterminowego url°' 

pu, vydaną w P. li. U. w
Uzuzupa SiTra M arjern zagu"i»J 

paszport niemiecki, wydań; 
w^W i elunlu. 1451^?
f/naleziono portmonetkę z pl*' 

nlędzmi l.V L  na ul. G łó*' 
cej. Zgłoald się do szkoły P«' 
wszccbnej L. 14, ul. Juijuazft2’ ,
yajebuer tfsrd#  zagubiła 

szport niemiecki wydany '  
Lodat ___________
7 aginęły pas* porty, rosyji* 
• - 1 niemiecki wydane w g11*' 
Radogoszez, na Imię lgnące# 

JU 40-JL
I^e^liecł^, 
na iW*|^  wydany w Łodzi na i

paszport
/  W to  ‘

Marjl Kempowlcz 1441-

pri
N t
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